
CO PR AW D A 
do jubileuszu 
„K U R IE R A ”

pozostało jeszcze k ilka  
dni —  lecz

JUŻ JUTRO
(sobota)

ukaże się w  kioskach 

16-STRONICOWE

okolicznościowe
wydanie

naszej gazety
Zw iększyliśm y na ten
dzień nie ty lko  objętość 

„K U R IE R A ”  
lecz również i 

JEGO N A K Ł A D  
tak iż

N IK T  N IE  P O W IN IEN
odejść sprzed kiosków
„R uchu”  zawiedziony!

L O N D Y N . N ie  m ilkn ie  fa la  p ro ­
testów przeciw ko rozstrzelaniu an- 
tyfaszystów hiszpańskich. Zrzesza­
jąca 18 państw Rada E uropy Z a ­
chodniej potępiła  decyzję reżim u  
Franco i w ezw ała swoich członków  
do przerw ania współpracy z Hisz­
panią.

B R U K S E LA . P rem ier Belgii Leo 
Tindem ans udaje się dziś do R zy­
m u w ram ach zleconej mu przez 
konferencję na szczycie państw  
EW G  m isji in fo rm acy jn e j co do 
możliwości utw orzenia un ii p o lity ­
cznej państw Wspólnego R ynku .

B E R L IN . W  stolicy N R D  ko n ty ­
nuuje obrady rozpoczęte w czw ar­
te k  15 Plenum  KC SED.

W A S Z Y N G T O N . K anclerz RFN  
H elm ut Schm idt spotka się dziś w  
Waszyngtonie z prezydentem  USA  
G eraldem  Fordem . Przedm iotem  
rozm ów m ają  być problem y ekono 
micnne. sprawy N A T O  i  K B W E .

P IĄ T E K ,
S P A Ź D Z IE R N IK A  

1975 R O KU 

W YD . A B

u r ie r
szczecinsKi
N r  215 (9617) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Rozpoczęły się wybory 
d e le g a tó w

na VII Zjazd PZPR
D alsze zo b o w ią za n ia  produkcyjne

Udaremniona próba
zamachu stanu 
w Portugalii?

Brak potwierdzenia ze strony rządu
L IZ B O N A  PAP. W  kom un*- przedstaw icie lam i s ił porządko- 

kacie opub likow anym  w  czw ar- wych.
tek  Portugalska P a rtia  S o c ja li- T W IE R D Z E N IA  P a rt ii Socja- 
styczna oświadcza, że dz ięk i mo lis tyczne j, że ugrupowania skra j 
b iliz a c ji swych członków uda- n ie  lew icowe p rzygotow yw ały w  
re m n iła  zamach stanu, jakiego nocy ze środy na czwartek za- 
w  czwartek nad ranem  m ia ły  mach stanu, w yw o łu ją  w  Por- 
dokonać „g ru p y  aw an tu rn ików  tu g a lii kontrow ersje . In fo rm a - 
i  n ieodpow iedzialnych żołn ie- c je  rozpowszechniane na ten te- 
rz y ” - m at przez socja listów  nie zo-

Dwa dz ienn ik i portugalskie, sta ły  dotychczas potw ierdzone 
socja listyczny „ A  L u ta ”  i  n ie - przez rząd. Natom iast pa rtie  le- 
zależny „Jo rn a l Novo”  p o in fo r- w icy  portuga lsk ie j uzna ły alarm  
m ow ały, że P a rtia  Socja lis tycz- wszczęty przez socja listów  za 
na jest gotowa udostępnić ko n - fa łszyw y, 
kre tne  m ate ria ły  w  te j sprawie,
j a k im i  dysponuje IN N Y M  problem em , ja k i w yłonił

Agencja France Presse poda- jest zam knięcie przez rząd hiszpań 
ła , że W  czwartek po po łudn iu  Ski dwóch przejść granicznych z 
zebrała si<¡ Rada Rewolucyjna, J “rtu g a llit ,°raz utrudn ian ie  ruchu  
n ł«ov> JJ na pozostałych punktach gram cz-
0  tego Samego dnia rano p re - nych. W arto  dodać, że w szystkie  
m ie r P inhe iro  de Azevedo ko n - lądowe połączenia P ortugalii z resz 
fe ro w a ł z szefam i sztabów 3 ro -  *?„ ® " 'opyT,i?Tegllą. przez. Hiszpanię, 
dza jów  b ron i, dowódcą CO P- ftlnS is tow S S  o K n lc z J iy  ?Sch 
CON, szefem wojskowego u g ru - graniczny z P ortugalią  w  odwet za 
pow ania in terwencyjnego, oraz L I S  S S S '  „ P' ' g b » S '

W A R S ZA W A  PAP. Równolegle z toczącą się ogó lnopartyjną 
i  ogólnonarodową dyskusją nad W ytycznym i K C  PZPR na V I I  
Z jazd P a rtii, rozpoczęły się w yb o ry  delegatów na Zjazd. P ie r­
w s i delegaci w yb ie ran i są na zakładowych konferencjach par­
ty jn y c h  w  zakładach przem ysłowych, budow nictw ie  i kom uni­
k a c ji — liczących ponad 700 członków i  kandydatów  PZPR. 
Przyznanie najw iększym  zakładowym  organizacjom  pa rty jn ym  
praw a bezpośredniego w yb oru  delegatów na Zjazd akcentuje 
przodującą ro lę  k lasy robotn icze j w  naszym k ra ju .

KO NFERENCJE zakładowe są sk i i  w łasną odpowiedzialnością 
fo rum  szerokie j dyskus ji robo t- za powierzone odcinki. Szcze- 
m ków  w ie lkoprzem ysłow ych gólne miejsce za jm ują  tu  sp ra - 
nad W ytycznym i na V I I  Z jazd, w y  podnoszenia na wyższy po- 
Podsum owuje się tu  ogólnona- ziom jakości pracy, je j o rgan i- 
rodow y dorobek i  osiągnięcia zacji i  wydajności, dalszej po- 
k ra ju  od V I Zjazdu oraz okre - p raw y  standardu życiowego lu -  
śla zadania własnego w arsztatu dzi pracy, pogłębiania treści de- 
pracy; dysku tu je  się nad p ro - m o kra c ji socjalistycznej, odpo- 
gram em  dalszego rozw oju  P o l- w iedzialności za spraw y publicz 

ne, za um acnianie naszego pań­
stwa. M ów i się o osobistym 
w kładzie w  realizację program u 
z ja k im  idz iem y na V I I  Zjazd.

2 BM . w  D Ą B R O W IE  G Ó R N IC ZEJ  
(w oj. katow ick ie) obradowała przed  
zjazdowa konferencja zakładowa  
kom itetu  budowy H u ty  „K atow ice” . 
Na ko n feren cji zgłoszono nowe zo­
bowiązania produkcyjne załogi. 
W artość przedzjazdowego czynu  
ko lektyw ów  wszystkich przedsię­
biorstw  pracujących na budowie 
H u ty  „K atow ice”  wyniesie 176 m in

palni „Rozbark” w  B ytom iu  w ybra­
no P io tra  Leszczyńskiego — górni- 
ka-spawacza, aktyw istę i  społecz­
n ika , legitym ującego się w ysokim i 
osiągnięciami w  pracy zawodowej.

Organizacja party jn a  H u ty  „B a­
to ry ” w  Chorzowie m andat dele­
gata na Z jazd  pow ierzyła Rom ano­
w i R uranskiem u — brygadziście — 
ślusarzowi, działaczowi partyjnem u  
i  społecznemu. Jest on członkiem  
K W  w  K atow icach, instancji m ie j­
skiej w  Chorzowie i K Z  P ZP R  w  
m acierzystym  zakładzie. D rugim  de­
legatem  na Z jazd jest A lfred  Ba­
za®. harto w n ik  w ydzia łu  m łotow ni, 
pracujący w  tym  zakładzie ju ż  od 
przeszło 20 lat.

Pierwszych delegatów na Z jazd  
wybrano w czoraj także m. in. w  
zakładach pracy W arszawy, Tom a­
szowa Maz. i  W łocław ka.

zł.
Zaszczytny m andat delegata na 

V I I  Z jazd  organizacja party jn a  H u ­
ty  „K atow ice” pow ierzyła 27-let- 
niem u M ieczysław ow i M ikulskiem u  
— ślusarzowi z „Budostalu-4” .

M A N D A T Y  delegatów na Zjazd  
powierzane są najlepszym  i n a j­
bardziej zaangażowanym  członkom  
partii, ludziom , ja k  się ich charak­
teryzu je , „dobrej roboty” — w  każ­
dej dziedzinie swojego działania, w  
miejscu pracy i  poza nią. dobrym  
współtowarzyszom pracy, ludziom , 
któ rzy  m ają  szczególny udział w  
szybkim  rozw oju  społeczno-gospo­
darczym  socjalistycznej O jczyzny. 
W ybrani już delegaci na V I I  Z jazd  
P a rtii na konferencjach zakłado­
wych w oj. katow ickiego reprezen­
tu ją  wszystkie środowiska robotn i­
cze tego w ielkoprzem ysłowego re­
gionu. Oto n iek tó rzy  z nich: w  K o-

Nowy wynalazek 
doktora Barnarda

3.10. N O W Y  JO R K  P A P . Dr. 
Christian  Barnard, słynny na ca­
łym  św iecie ch irurg  południowo­
afrykański, któi^r dokonał p ierw ­
szej operacji przeszczepienia serca, 
oświadczył w  czw artek  w  N ow ym  
Jorku , że skonstruował specjalny 
aparat przenośny do przechowywa  
nia serc ludzkich. D r  B arnard  
stw ierdził, że aparat pozwala prze 
chować w  stanie nadającym  się do 
przeszczepu serce dawcy w  prze­
ciągu 4 godzin. A p ara t będzie 
mógł być w ykorzystyw any zwłasz­
cza do transportu  tego organu z 
jednego szpitala do drugiego.

2 tysiące tygrysów
w Indiach

3.10. D E L H I PAP. Jak tw ierdzi 
„Tim es of In d ia”  na subkontynen- 
cie in d y jsk im  ży je  2 tys. tygrysów. 
Jeszcze na przełom ie obecnego stu­
lecia było  ich 10-krotnie więcej. 
Polowania oraz ograniczanie prze­
strzeni życiow ej tych zw ierząt spo­
wodowało. że jest ich teraz stosun­
kowo mało. Większość żyje w  par­
kach narodowych, a jedynie nie­
liczne — poza nim i.

W ojewódzka

narada transportowa

w  Szczecinie

Transport-ważne
ogniwo gospodarki
D O SK O N ALE N IE  transportu  

na Pomorzu Zachodnim ma 
znaczenie ponadregionalne, gdyż 
wo jew ództw o nasze z uw agi na 
jego położenie geograficzne i 
s tru k tu rę  gospodarczą odgrywa 
ważną ro lę  w  k ra ju . Problem y 
transportow e są od dawna w  
centrum  uw agi całej p a rtii, a 

tym  również wojew ódzkie j 
organizacja p a rty jn e j w  Szcze­
cinie.

W czoraj w  Kom itecie W oje­
w ódzkim  odbyła się ko le jna 
narada poświęcona ocenie dzia­
ła lności transportu  w  w o je­
w ództw ie szczecińskim oraz 
perspektywom  jego rozwoju. 
Obradom przew odniczył sekre­
tarz K W  PZPR Tadeusz W a- 
luszkiew icz, k tó ry  jednocześnie 
dokonał wprowadzenia do dys­
kus ji.

JA K  w yn ika  z przedstawionych  
m ateriałów , doskonalenie pracy  
transportu można by w  istocie rze­
czy sprowadzić do następujących  
zagadnień w  odniesieniu do środ­
ków  transportu: w ykorzystania cza­
su pracy, e lim in a c ji pustych prze­
biegów i  rac jonalizacji przewozów. 
O ceniając e fek ty  ekonomiczne po­
szczególnych przewoźników, w yn i­
ka jednoznacznie, że obecny rok  
stanowi zdecydowany postęp ta k  
ilościowy ja k  i  jakościowy. N ie o- 
znacza to jednak, że w  w ie lu  przed  

(-Dokończenie na str. 2)
---------  - ’ " Ą

Pierwsza rumuńska 
platforma

do wydobywania
ropy naftowej
spod dna morza

3.10. B U K A R E S Z T  PAP. W  stocz­
n i w  Gałaczu nad D unajem  trw a ją  
przygotowania do spuszczenia na 
wodę p ierw szej rum uńskie j p lat­
fo rm y do w ierceń podmorskich. Na  
te j „w yspie” ze stali długości 52 
m etrów  i  szerokości 41 m etrów, o 
ciężarze dw ukrotn ie w iększym  an i­
że li' ciężar statku — osiemnastoty- 
sięcznika, 72-osobowa załoga przy­
stąpi do w ierceń i  wydobyw ania  
ropy naftow ej z dna Morza Czar­
nego.

P latfo rm a oparta na czterech „nor 
gach” — każda o długości 122 m et­
rów  i  wadze 700 ton — znajdzie się 
15 do 30 m etrów  nad powierzchnią  
morza. Najw yższym  je j  punktem  
będzie szczyt w ieży  w iertn iczej, 
w zniesiony 70 m etrów  nad fałam i. 
Urządzenia zainstalowane na sta­
lo w e j „w yspie”  pozwolą sięgać do 
6 tys. m etrów  w  głąb ziemi.

2 BM . o godz. 16.30 otw ar 
ta  została dla ruchu  pó ł­
nocna jezdnia A le i Jerozo­
lim sk ich  w  Warszawie. Za­
kończył się więc ko le jny  e- 
tap budowy Dworca Cen­
tralnego i m odernizacji je ­
go otoczenia. (Foto—CAF)

DZIŚ
W  NUM ERZE: W portfelach i w koszykach ♦  Rozdroża wychowania ♦  Co na nogi? ♦  Czas oszczędzania..
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Wieńce pod pomnikiem 
Braterstwa Broni

Narada nauczycieli

Nowe zadania 
ogniw ZNP

W C ZO R A J w  siedzibie W R Z Z  od­
była się narada przedstaw icieli rad 
zakładowych Zw iązku  N auczyciel­
stwa Polskiego, poświęcona zada­
niom  ogniw  Z N P  w  wojew ództw ie  
szczecińskim w  bieżącym roku szkol 
nym .

W  konsekw encji re form y ad m in i­
s trac ji terenow ej podwyższeniu u le ­
gła ranga szkół gm innych. W iększą  
samodzielność w  zarządzaniu szkol­
n ictw em  na swym terenie uzysica- 
H gm inni dyrektorzy  szkół. Jedno­
cześnie w  pełni samodzielne stały  
się rady zakładow e w  szkołach 
gm innych.

N a  konferencji omówiono zada­
n ia  ogniw  zw iązkow ych w  dziedzi­
nie kształtow ania program ów oświa­
tow ych, za ła tw ian ia  spraw socjal­
n ych  nauczycieli, doskonalenia kw a  
lif ik a c ji zawodowych oraz współ­
pracy rad zakładow ych z d y re k c ji-  
m i placówek oświatowych. <ł)

P R Z E B Y W A JĄ C Y  w  Szczeci­
nie z okazji D n i K u ltu ry  i 
T echn ik i R adzieckiej goście z 
ZSRR, z łożyli wczoraj wieńce  
u stóp Pom nika Braterstw a  
Broni na Cm entarzu C entra l­
nym . W  skład delegacji w e­
szli: konsul Konsulatu Gene­
ralnego ZSR R  — M ichaił P r i-  
w alichin , zastępca przewodni­
czącego M ie jsk ie j Rady N aro ­
dowej w  Soczi — Borys Ba- 
Iiko jew , k ierow nik  w yd zia łu  
K u ltu ry  i  S ztuk i Domu K u ltu ­
ry Radzieckiej w  W arszawie  
— Oleg D aw tian oraz przedsta­
w ic ie l Dom u K u ltu ry  Radziec­
kie j w  W arszawie — Arnold  
Kudriaszow. Obecni b y li ró w ­
nież członkowie radzieckiego  
Zespołu Pieśni i  Tańca „Rus­
k i Suw enir” .

W ieniec złożyła także dele­
gacja a k tyw u  szczecińskiego 
TPPR .

Po złożeniu w ieńców, delega­
cje odwiedziły  groby poległych  
w  I I  w o jn ie  św iatow ej żoł­
n ie rzy  radzieckich i  polskich.

(łus)

C T A T K I N A  W EJŚC IU : 
m /s „Z iem ia Opolska’’ w  ba­

laście z Ham burga.
m/s „Energetyk” w  balaście 

z N orw eg ii.
s/s „Pstrowski”  w  balaście

z Danii.
s/s ..Kalisz” w  balaście z Da­

n ii,
s/s „Brygada Makowskiego” 

w  balaście z D an ii, 
s/s „Cieszyn” z rudą ze

Szwecji,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m/s „Nogat” ze szlaką do

Szwecji,
m /s „Eugenia Cotton’’ z w ę­

glem  do D an ii.
s/s „Tczew”  z węglem  do 

Danii.

Plenum WSC

Odział $0 w dyskusji 
nad Wytycznymi 

na VII Zjazd
W C ZO R A J odbyło się w  Szczeci­

n ie  P lenum  W ojewódzkiego K om i­
te tu  S tronnictw a Dem okratycznego. 
Tem atem  obrad był udział w o je­
w ódzkiej organizacji SD w  ogólno­
narodowej dyskusji nad W ytyczny­
m i K C  P a rtii na V I I  Z jazd  PZPR .

R eferat program owy przedstawia­
jący k ie ru n k i i  fo rm y działalności 
instancji i ogniw Stronnictw a przed  
V I I  Z jazdem  P artii, wygłosił se­
k re ta rz  W K  SD Tadeusz Stadni- 
czeńko. W okół tez referatu  rozw i­
nęła się dyskusja, k tóre j uczestnicy 
w y ra z ili poparcie dla głównych za­
łożeń ! k ierunków  dalszego rozwo­
ju  społeczno-gospodarczego k ra ju  
zaw artych w W ytycznych KC PZPR . 
W  w ypowiedziach swych zebrani 
akcentow ali rolę in ic ja ty w  i  propo­
zy c ji różnych środowisk społecz­
nych. przyczyniających się do szyb 
szej rea lizac ji am bitnych zadań  
najbliższej p ięciolatki.

Dyskusja na Plenum  koncentro­
w ała  się głównie w okół problem ów  
związanych z szeroko pojętą sferą 
usług w  gospodarce narodowej i 
kształtowaniem  pozytyw nych po­
staw obywatelskich.

Plenum  podjęło uchwałę w  spra­
w ie zwołania X I I  Wojewódzkiego  
Zjazdu  SD w  I  dekadzie stycznia 
1976 roku.

W  obradach, k tóre  prow adził prze 
wodniczący W K  SD Czesław W o j­
tczak, uczestniczył z-ca k ierow nika  
W ydzia łu  Propagandy C K  SD Euge 
niusz B iedka. (ł)

Załoga Papierni w Czynie Zjazdowym

Przyspieszenie 
wartości 7 min z !

PRZED dwoma la ty  zapadła decyzja o uruchom ieniu w  Szcze 
em skich Zakładach Celulozowo-Papierniczych now?e j p rodukc ji 
—  wytłaczanych opakowań tekturow ych. O inw estycję tę ubie­
ga ły  się aż trz y  zakłady, skolw ińska Papiernia jednak złożyła 
najkorzystn ie jszą ofertę i  — co bardzo ważne — zobowiązała 
się wybudować i  uruchom ić now y oddział n ie w  ciągu 36 m ie­
sięcy, ja k  zakładały plany, a w  te rm in ie  o połowę krótszym , bo 
w  ciągu 18 miesięcy.
NO W Y W Y D Z IA Ł  postano- W arto dodać, że załoga Pa- 

w iono zlokalizować w  budynku, p ie rn i w ykona ła  już w  całości 
k tó ry  przez długie la ta  s łuży ł pierwsze swoje zobowiązanie, 
za magazyn. Zakładow y Samo- związane z wyprodukowaniem  
dzielny O ddzia ł W ykonaw stw a ponad plan 600 ton papieru. 
Inwestycyjnego sprawnie prze- (mw)
prow adził niezbędne prace przy —------------------.
adaptacji ob iektu, dobudował 
do niego nową halę. Równie 
sprawnie potoczyły się roboty 
przy montażu sprowadzonych z 
D an ii urządzeń now ej l in i i  tech 
nologicznej.

W  S IE R P N IU  b r., na trzy  tygo­
dnie przed zaplanow anym  te rm i­
nem  ruszyła p rodukcja. Dziś w y­
dział, k tó rym  k ie ru je  inż. W łady­
sław M om ot, Jest w  trakc ie  docho­
dzenia do pe łne j zdolności produk­
cy jn e j. Nowoczesna lin ie  technolo­
giczną obsługuje 30 osób (począt­
kow o planowano, iż  załoga w ydzia­
łu  będzie liczy ła  ponad 50 osób) — 
któ re  w  rekordow o k ró tk im  czasie 
opanowały ta jn ik i now ej p rodukcji. 
N ic w  tym  zresztą dziwnego; w  
większości są to długoletni, do­
świadczeni pracow nicy Papiern i, 
zakładano bowiem  od początku, iż 
uruchom ienie p rodukcji w ydziału  
nie może pociągnąć za sobą zw ięk ­
szenia zatrudnienia w  zakładzie.

W  SU M IE  w ięc dzięki szyb­
szemu przygotowaniu ob iektów  
dla nowego w ydzia łu , sprawne­
mu m ontażowi urządzeń oraz 
wcześniejszemu uruchom ien iu  i  
opanowaniu p ro d u kc ji — pow­
sta ły  szanse na znaczne zw ięk­
szenie wydajności pracy w  no­
w ym  wydziale. Szansę tę zało­
ga w ykorzysta ła , podejm ując 
dla uczczenia V I I  Z jazdu P a rt ii 
zobowiązanie skrócenia o cztery 
miesiące te rm in u  dojścia do peł 
nej zdolności p rodukcy jne j. 
D zięki temu przyspieszeniu je ­
szcze w  tym  ro ku  w yp roduku je  
się ponad p lan 6 m in  sztuk o- 
pakowań, na początku zaś p rzy­
szłego ro ku  — 5 m in sztuk. 
Łączna wartość te j dodatkowej 
p rodukc ji sięgnie 7 m in  zł.

skrótam i. T y tu ł główny  
chodzi od red akc ji „K u rie ra  
Szczecińskiego” .

Auloslrndq nss południe
W E w czorajszym  dodatau nie, osiągające nasz k ra j w  dwóch u  ujścia O dry i W isły, nowych w iąc  o czasie dojazdu do odległe- 

naukow ym  „ ż y c ia  W arszaw y”  punktach położonych u ujść n a - autostrad, bez k tórych  nie można go Sztokholm u. Zarów no D ania, ja k  
— „Zycie  i  nowoczesność”  u- szych dwóch w ie lk ich  rzek do m o- w  ogóle m ów ić o m iędzynarodo- i  N orw egia oraz cała południowa  
kazał się obszerny a rty k u ł rza. S zlak i te  korzystają ju ż  dziś w ym  tranzycie z Północy na Po- Szwecja, zawsze będą ciążyć do 
prof. P io tra  Z arem b y za ty tu - na odcinku m orskim  z now ej fo r -  ludn ie  przez Polskę. tradycyjnych  bae prom owych T re lle
low any „ W Z D Ł U Z  R Z E K ” , m y transportu , Jakim  są nowoczes- 0  T A K IE J  autostradzie zaczyna- borg i  Ystad, leżących najb liże j 
Przytaczam y go poniżej ze ne m orskie prom y drogowe i  dro- j ącej słę w  S kandynaw ii, m ów ił kontynentu  europejskiego, a tym  

gowo-kolejowe. ostatnio dyrektor B iura Program u samym naszego W ybrzeża Zachod-
Gdy niedaw no tem u Jeździłem po Rozwoju Sieci Drogowej przy M i-  niego. Świadczy o ty m  zresztą do- 

P? autostradach szweaz- m ę s t w i e  K om unikacji, m gr A n - b itn ie sytuacja obecna: w  1975 r.
D kich, w idziałem  zielone tab liczk i z drzej s itkow ski (  Trasa Północ — is tn ieje 21 połączeń prom owych na 

O N IE D A W N A  Jeszcze panow a- napisem „E-14” . Ta o znaczeniu o- Połudnle; polsko-węgierska koncep- tydzień w  jednym  k ie ru n ku  na tra  
ło  w  Polsce przeświadczenie, że gólnoeuropejskim  trasa zaczyna się Cj a budowy w ie lk ie i autostrady”  s*e Świnoujście — Ystad i 3 połą- 

k ra j nasz leży  na w ie lk im  histo- u przystani prom u przywożącego _  „Zycie W arszaw y”  n r  205 z dnia czenia promowe na tydzień na 
rycznym  szlaku tranzytow ym , w io - do M alm ó auta z  D an ii, przecina 5 w rześnia 1975 r .). Istotn ie bowiem  szlaku Gdańsk -  Sztokholm . Po- 
dącym ze Wschodu na Zachód, ł  że południow y cypel Szw ecji i  opusz- ty lk  aut0strady prowadzone w zdłuż tw ierdza ją  to dane statystyczne, 
inne k ie ru n k i kom unikacyjne m ają  cza ten k ra j w  porcie Ystad. Po w ie lk lch  osi rozw ojow ych k ra ju  mo
Jedynie w ew nętrzne znaczenie, przekroczeniu polskim i prom am i ga ściggnać do Polsk. ruch J tra n .  N ależy  wiec skorygować nostulat 
w zględnie prowadząc do portow  B a łtyku , trasa ta wchodzi znów f v t0 w y  a w  tvm  m a Z  tra n - dvrektora ^ k o w ^ f ^ n  ^ K . P m  
morsWch kończą swą lądow ą ro lę na ląd w  Świnoujściu, aby dalej, sport drogowy z ^ S k a n d y n ^ U  po- aby przede w S j^ k im gSołąrayC tro - 
u ujścia rzek do morza. p izez Szczecin w  swej drodze na pPrzez bał?Jckyie ^ a s y  p r o m o w i  sy prom owe s I S p S  u u j l i a  Od-

Tymczasem rozw ój transportu  mo P °: „  osiągnąć Czechosłowację w  jednym  ty lko  nie można się ry  z  przyszłą kra jo w ą  1 europej- 
torowego oraz nasilająca się tu ry -  zakończyć swój bieg w zgodzić z m gr Sitkow skim . W  swej ską siecią autostrad. Bow iem  właś-
styka samochodowa nie om inęły t e ś c ie .  (...) w ypow iedzi, opublikow anej w  cyto - nie tu  przechodzi Jedyny szlak tran,
Europy i  Polski. Nagle okazało się, N ajkró tsza  droga ze S kandynaw ii w anym  num erze „Życia  W arszaw y”  zy to w y  północ — Południe przewo­
żę potencjał gospodarczy k ra jó w  na południowy zachód Europy 1 da- m ów i on w praw dzie słusznie, że żący dziś 8 razy w ięcej pasażerów, 
skandynawskich nie może zadowo- le j do k ra jó w  arabskich i  Ira n u  „Skandynaw ow ie umęczeni ko rk a m i 14,5 raza w ięcej samochodów osobo- 
hć się tra d y c y jn y m i szlakam i pro - prow adzi przez Polskę. Stąd też w y  na zachodnioeuropejskich autostra- w ych oraz aż 370 razy  w ięcej sa- 
w adzącym i przez ciasne duńskie w odzi się w zrastające znaczenie dach chcą docierać nad A d ria ty k  mochodów ciężarowych niż równole  
w yspy, w zględnie nie może być portów  ujścia O dry, ja k o  na jb liże j i  Morze Egejskie przez Polskę, o- g ły  szlak gdański. Proporcje te  u- 
obsłużony jedyn ie  prom am i w io aą - położonych D a n ii, S zw ecji ł  N o r- szczędzając setki k ilom etrów  l  w ie - legną dalszej zm ianie po urucho- 
cym i ze Szw ecji i  D an ii do obu wegii. le godzin” . A le  wniosek, ja k i  autor m ieniu  nowych połączeń ze Sw ino-
panstw niem ieckich. T e  bowiem  J E D N A K  samo Istnienie tras p ro - te j w ypow iedzi wyciąga ze swego ujścia do Kopenhagi i Goeteborga, 
szlaki łączą Skandynaw ię ze śród- m owych n ie  w ystarcza, aby na sta- słusznego stw ierdzenia Jest Jedno- a być może i  do innych  k ra jó w  Eu- 
kiem  i zachodem Europy — a ty m  łe  zapew nić im  masę tow arow ą — stronny i  niekom pletny, gdyż m ów i ropy zachodniej. T y lk o  spełniając  
czasem kontakty , k tó re  Skandyna- do portów  prom owych, trzeba jesz- on, że: „Chcem y połączyć prom o- to żądanie będzie można zapew - 
w ia rozw ija  obecnie z Europą po- cze doprowadzić rzeczywiście no- we trasy Tró jm iasta  (podkr. P .Z .) n ić  S kandynaw ii potrzebne je j po- 
łudm owo-schodnią w ym agają no- woczesne trasy samochodowe. — poprzez W arszawę i  K rakó w  z w iązania tranzytow e wiodące przez
w ych  połączeń. O statnio doszła do Te same w ym agania s taw iają ró w  Czechosłowacją” . Czy ty lk o  T ró j-  Polskę. Druga odnoga tych pofą- 
tego jeszcze dalsza konieczność gos- nież nasze w ie lk ie  porty  w  za k re - miasta? Przecież ta k  sform ułow any czeń powinna oczywiście obsługi- 
podarcza wym agająca dotarcia trans sie przewozów kontenerow ych, k tó - wniosek jest niekom pletny, a na- w ać Gdańsk i  G dynię, ty lko  że nie 
portem  samochodowym do k ra jó w  re  także w ym ag ają  dróg szybkich w et błędny, gdyż całkow icie po- ze względu na potrzeby ruchu pro- 

wschodu. i  bezpiecznych, izolow anych od ru -  m ija  fak t istnienia ruchliw ych i  mowego, ale ja k o  n aturalne uzu-
.  I ł “ ŁB Ą  było niem al trzydziestu  chu miejscowego. Zarów no obsługa podstawowych polskich połączeń pełnienie w ie lk ich  portów  położo- 

tendenCje te  w yw a rły  swój ruchu promowego, Jak 1 norm alna najkrótszą drogą ze Skandynaw ią, nych u ujścia W isły. B iuro  Progra- 
'W  na_  naszą gospodarkę tran s- obsługa przeładunkow a w ie lk ich  por a skoncentrowanych u  ujścia O dry. mu Rozw oju Sieci Drogow ej nie  

Apro! tu do klasycznego tó w  współczesnych, w ym agają  bu - Skandynawowie nie będą korzystać może zapom inać o ro li portów  Szcze 
układu szlaków tranzytow ych  łączą dow y autostrad, skierow anych z z polskiej autostrady tran zy to w e j, cin—Świnoujście, wyciągając kon- 
575“  SU! £ P * , ?achodnią 2? Zw iaz- w nętrza k ra ju  do w nętrza portow  bo aby dotrzeć do n ie j v ia  Gdańsk, sekwencję z  fa k tu  istnienia dwóch 

Radzieckl™. a przecinalących morskich. Jak  na jbardzie j słuszna będą musieli poświęcić 21 ^godzin osi rozwoju: O dry  1 W isły. P rze- 
5 -  z zachodu na wschód, do- jest zatem  in ic ja tyw a  doprowadzę- ja zd y  promem na szlaku Sztokholm  cięż „coś. się zm ieniło  w  geopoiity- 

M  !?,ak l ko m unika- m a do naszych w ie lk ich  aglom era- — Gdańsk, zam iast 7 godzin na szła cznej s trukturze  Polski od 1945 ro- 
cyjne w iodące z  północy na połud- c ji portow o-m iejskich, położonych k u  Ystad — Świnoujście, nie mO- ku ” .

Transpori-ważne
ogniwo gospodarki

(Dokończenie ze str. 1)

siębiorstwach nie występuje jesz­
cze w iele niedomagam Dotyczą one 
zarówno spraw organizacyjnych, 
eksploatacyjnych ja k  i  nie w  pełni 
ekonomicznego w ykorzystyw ania ta  
boru.

Transport ko lejow y powinien w y ­
konać zadania ustalone w planie  
pięcioletnim  w  tym  miesiącu. W ni­
k liw a  analiza pozwala jednak na 
stwierdzenie, że niejednokrotn ie ta­
bor kole jow y nie by ł w ykorzystyw a­
ny racjonalnie.

W  ciągu 8 miesięcy br. zadania  
przedsiębiorstw transportu samo­
chodowego wzrosły o 16,4 proc. w  
porównaniu z analogicznym  okre­
sem roku 1974. Jest jed n ak  w ie lu  
przew oźników , którzy  w  niedosta­
teczny sposób w yw iązu ją  się z na­
łożonych na nich zadań. I  w  tym  
przypadku musi nastąpić poprawa  
organizacji pracy, zw iększenie ta ­
boru i m odernizacji baz rem onto­
w ych. Is tn ieje pilna potrzeba roz­
budowy baz przeładowczych, ma­
gazynów, placów składowych itp.

W ażną rolę w  przewozach porto­
wych oraz dla przem ysłu portowe­
go i  budownictwa spełnia transport 
wodny. Żegluga Szczecińska zano­
tow ała wysoką dynam ikę wzrostu  
przewozów tow arow ych, ogółem o 
76,7 proc. w  stosunku do roku 1970. 
N atom iast przewozy surowców dla 
przem ysłu przyportowego wzrosły  
o 260 proc.

Zab ierając głos w  dyskusji przed  
stawiciele poszczególnych przedsię­
biorstw  transportowych i baz usłu­
gowych pracujących dla potrzeb  
transportu, w skazyw ali na potrzebę 
dalszej in ten syfikac ji transportu  
drogowego. Jednocześnie dzielono 
się sw ym i doświadczeniami orga­
n izacyjnym i i  eksploatacyjnym i. N a  
podstawie przedstawionej sytuacji 
wysunięto szereg generalnych w nio­
sków. Dotyczą one dalszego dosko­
nalenia całego procesu transpor­
towego, p rzy  założeniu, że głów­
nym  rodzajem  transportu jest i  po­
zostanie ko lej. N a wszystkich prze­
w oźnikach spoczywa obowiązek do­
skonalenia form  pracy i  eksploa­
tac ji. is tn ie je  też potrzeba śm iel­
szego w ykorzystyw an ia  osiągnięć i  
opracowań ośrodków naukowych 1 
stosowania in fo rm a ty k i w  zarządza­
n iu  l  koordynacji systemami tra n ­
sportowym i. (z)

Wczoraj 
w kraju

A  N A  O B C H O D Y 30-Iecia U n iw er- 
sytetu W rocławskiego, które zbiegły  
się z uroczystą inauguracją nowego 
roku działalności te j uczelni, p rzy ­
był członek B iura Politycznego KC  
P ZP R , przewodniczący Rady P ań­
stwa H en ryk  Jabłoński.

Podniosłym  mom entem  uroczysto­
ści było udekorowanie przez H en ry- 
ka Jabłońskiego sztandaru w rocław ­
skiej A lm a M ater Orderem  Sztan­
daru Pracy I  klasy, nadanym  przez 
Radę Państwa w  uznaniu w ybitnych  
zasług uczelni dla rozw oju  nauki, 
k u ltu ry  i  gospodarki k ra ju .

Senat U n iw ersytetu  W rocław skie­
go im . Bolesława B ieru ta  nadał o- 
becnemu na posiedzeniu przewodni­
czącemu Rady Państwa prof. H en ry ­
kow i Jabłońskiem u godność doktora 
honoris causa w uznaniu jego w y ­
bitnych osiągnięć w  dziedzinie his­
to rii najnowszej.

W  uznaniu zasług U n iw ersytet M i­
k o ła ja  K opern ika  został odznaczony 
przez Radę Państwa Orderem  Sztan­
daru Pracy I  klasy, aktu  dekoracji 
dokonał podczas uroczystości inau­
guracji roku akadem ickiego członek 
B iura Politycznego, sekretarz KC  
P ZP R  Jan Szydlak.
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Nieudane rozmowy

Pekin usiłuje
wciągnąć Japonią
do antyradzieckiego paltu

3.10. T O K IO  PAP. Japoński m in is te r spraw zagranicznych 
K iic h i M iyazawa spotkał się ostatnio w  N ow ym  Jorku  z m i­
n is trem  spraw  zagranicznych Chin Ciao K uan-hua. Jak pisze 
prasa japońska, rozm owy nie p rzyn ios ły  rezulta tów . W  w ie lu  
kom entarzach prasa japońska w yjaśn ia  powody, k tóre  p rzy­
czyn iły  się do fiaska  tego spotkania, do którego przyw iązyw a­
no duże znaczenie zarówno w  Pekinie, ja k  i  w  Tokio.

Kończy się kryzys paliwowy?

Paryski Salon Samochodowy 
— bez rewelacji

P A R Y Ż PAP. W  czwartek 2 
października na terenach wysta 
w ow ych przy Porte  de V e rsa il- 
le  w  Paryżu udostępniono pu­
bliczności ekspozycje 62 Jesien­
nego Salonu Samochodowego. 
O fic ja lnego otw arc ia  salonu do­
kona w  piątek prezydent Va le­
r y  G iscard d’Estaing.

W  tegorocznym salonie — u- 
ważanym  za najpoważniejszą 
im prezę tego typu — uczestni-

Szczęśliwy Eos
M E K S Y K  P A P . W  b ra zy lij­

sk im  to to -to tku  zanotowano reko r­
dową w ygraną — 22 m in  cruzeiros 
(około 3 m in  dolarów). Szczęśliw­
cem okazał się 37-letni M iron  V ie i­
ra  de Suza. półanalfabeta, którego  
miesięczna pensja wynosiła dotych­
czas 55 dolarów.

Jego pierwszą reakcją po o trzy­
m aniu  wiadomości o w ygranej by­
ło  zabarykadowanie się w  domu 
rodziców. Suza ostrzegł, że zastrze­
l i  z fu z ji każdego, k to  zb liży  się 
do niego. Zgodził się ostatecznie 
p rzyjąć dziennikarzy, k tó rym  o- 
św iadczył. że jego jedyną am bicją  
jest zapisanie 6 swych dzieci do 
szkoły 1, być może, kupienie cię­
żarów ki.

Przy  okazji prasa przypom ina lo ­
sy k ilku  innych B razy lijczyków . 
którzy  w  ostatnich 5 latach w ygra­
l i  ogromne sumy. I  ta k  np. urzęd­
n ik  no taria lny  Odorlco Lopez w y ­
korzystał część w ygranej w  wyso­
kości 15 m in cruzeiros na zrea li­
zowanie starego m arzenia: w y je ­
chał on z synam i do rejonu staro­
żytnej M ezopotam ii, aby łow ić ry ­
by w  Tygrysie i  Eufracie. Inny  
szczęśliwiec. Jose S ilve ira  — m e­
chanik ze stanu M inas Gerais, po 
w ygran iu  14 m in cruzeiros opuścił 
rodzinną wioskę i udał s tę  w nie­
znanym  k ierunku , oświadczając, że 
nie  pomoże n ikom u — naw et m at­
ce. braciom i siostrom, ponieważ 
„życie jest c iężkie” .

czy 66 w ystaw ców z 14 kra jów . 
W śród b lisko  tysiąca ekspono­
wanych samochodów są także 
„Polskie F ia ty ”  1300 i  1500, k tó ­
re  na terenie F ra n c ji sprzedaje 
f irm a  „Chardonnet” . Jak zw y­
k le  cieszą się one dużym zain­
teresowaniem publiczności.

Z D A N IE M  fachowców, tegoroczny  
salon świadczy o b liskim  ju ż  za­
kończeniu kryzysu paliwowego — 
przyn a jm n ie j w  dziedzinie prze­
m ysłu samochodowego. Podczas gdy 
w  ubiegłym  roku  dom inowały sa­
mochody m ało litrażow e — ty m  ra ­
zem uwaga zwiedzających koncen­
tru je  się na pojazdach średnich, 
zapew niających pewien kom fort 
jazdy. W  dalszym  ciągu jednak  
samochody o dużej pojemności sil­
n ika  nie zn ajd u ją  zb yt w ie lu  na­
bywców.

62 Salon Samochodowy nie p rzy ­
niósł w iększych rew elac ji technicz­
nych. F irm y  francuskie zaprezen­
to w a ły  trz y  nowe udane samocho­
dy — ..Simca 1307—1308” . „Renault 
— 30” i „Peugeot — 604” . które  
wzbudzają szczególne zainteresowa­
nie publiczności. F irm y  zachodnio- 
niem ieckie zdecydowały się prze­
dłużyć okres gw arancyjny na swe 
pojazdy z *  miesięcy do roku — 
niezależnie od liczby przejechanych  
kilom etrów . Francuzi — aby spro­
stać te j now ej ko nkurencji — przy­
znali ta k ie  same upraw nienia na­
bywcom  swych samochodów w 
R F N , ale we F ra n c ji okres gwa­
rancyjny  w  dalszym  ciągu ograni­
cza się do pół roku.

W  ROSTOW IE nad Donem  
inżyn ier A leksiej M ichejew  
stw orzył am atorskie... obserwa­
torium  astronomiczne. W  zapro 
jektow anej specjalnie 12-metro 
w e) w ieży z obracającą się ko­
pulą mieści się skonstruowany 
przez M ichejew a teleskop, la­
boratorium  fotograficzne, pra­
cownia  i  pomieszczenia pomoc 
nlcze. Obserwatorium  otwarte 
jest dla wszystkich interesują­
cych  się nauką o wszechświe- 
cie, a najczęstszymi gośćmi s ą  
uczniowie i  studenci.

N A  ZD JĘ C IU : przy  pomocy 
swego teleskopu inż. A leksiej 
M ichejew por koniec lat pięć­
dziesiątych odkrył k rater na 
M arsie i  ślady atm osfery na 
jednym  ze sputników Jupitera.

(C A F  —  A P N )

Siostry syjamskie
we Florencji

3.10. R Z Y M  P A P . W  szpitalu we 
Flo ren cji przyszły na świat siostry 
syjam skie zrośnięte dolną częścią 
korpusu. Poród odbył się przy  za­
stosowaniu cesarskiego cięcia. M at­
ka i  now orodki czują się dobrze. 
Lekarze postanowili w  najbliższych  
dniach dokonać operacji rozdziele­
nia sióstr.

Starcia rasowe w USA
N O W Y  JO RK PAP. W  je d ­

nej ze szkół średnich D unberry, w 
stanie Connecticut, ju ż  3 dzień z 
ko le i dochodzi do starć na tle  ra ­
sowym. In terw en io w ała  policja, a- 
resztowano 12 osób, a 9 uczniów  
znalazło się w  szpitalu. Zajęcia  
przerwano do końca tygodnia. Na  
pięcie rasowe w  te j szkole, gdzie 
uczniowie b iali stanowią 3 4 uczę­
szczających, zaostrzyło się jeszcze 
w  kw ie tn iu  br. k iedy to b iali ra -  
siści zaczęli coraz częściej napa­
dać na uczn iów , m urzyńskich.

Nowy plan ratowania 
krzywej wieży 

w Pizie
3.19. L O N D Y N  PA P . Konsorcjum  

bryty jsk ich  arch itektów  oraz firm  
budowlanych opracowało niedawno 
plan uratow ania k rzy w e j w ieży w  
Pizie przed zaw aleniem . P lan ten 
przew iduje objęcie betonowym i u- 
m ocnieniam l fundam entów  wieży i 
zapobieżenie ty m  sam ym  je j dal­
szemu przechylaniu się. Obecnie 
odchylenie w ierzchołka od podsta­
w y  w ieży wynosi 5 m etrów . Było­
by oczywiście m ożliwe z technicz­
nego punktu  w idzenia wyprostowa­
nie w ieży, lecz w  tym  wyoadku  
Piza straciłaby co n a jm n ie j 60 tys. 
turystów , którzy  przyjeżdżają tam  
co roku by podziw iać 800-le tn ią  bu­
dowlę.

D la  ratow ania w ieży rząd włoski 
rozpisał niedawno międzynarodowy  
konkurs. Spraw a nie wym aga po­
śpiechu. W edług obliczeń specja­
listów, p rzy  obecnym  tem pie prze­
chylania się budow li, dopiero za 176 

' la t powinna się ona zawalić.

W  CENTRUM  uw agi obu m i­
n is tró w  znalazły się różnice sta­
now isk obu stron  w  stosunku 
do p ro je k tu  japońsko-chińskie- 
go tra k ta tu  pokojowego. Tym  
razem przeszkodą okazał się — 
ja k  pisze to k ijs k i korespondent 
dziennika „P raw da”  — p u n k t o 
..przeciwstawianiu się obu k ra ­
jó w  hegemonii trzeciego pań­
stwa” . Nalegająca na włączenie 
do treści tra k ta tu  tego prow o­
kacyjnego punktu , o tw arcie skie 
rowanego przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiemu, strona chińska, 
ja k  wiadom o, zmierza w  isto­
cie rzeczy do wciągnięcia Japo­
n ii do antyradzieckiego p rzy­
mierza.

JA P O Ń S K I m in ister spraw zagra­
nicznych spodziewał się, że w  cza- 
się rozm owy w  N ow ym  Jorku doj­
dzie do porozum ienia w  sprawie 
kompromisowego w ariantu  om aw ia­
nego tra k ta tu . Jak  pisze prasa ja ­
pońska. m ia ł on nadzieje zwłaszcza 
na to, że uda się mu nakłonić  
Chińczyków  do „szerokiej” ł  „ab­
strakcy jn e j” in te rp re tac ji punktu  o 
„przeciw staw ianiu się hegemonii 
trzeciego państwa” . M in ister M iya;  
zawa gotow był podobno zgodzie 
się rów nież na w łączenie spornego 
sform ułow ania do preabuły tra k ta ­
tu, jednakże pod w arunkiem , że 
każda ze stron m ogłaby in te rp re ­
tować ją „po swojem u”  z uwzglę­
dnieniem  „specyfik i”  sw ojej poli­
ty k i wewnętrznej.

Jednakże chiński p artner M iyaza- 
w y ponownie niedwuznacznie pod­
kreślił antyradzieckie nastawienie  
punktu  o „hegemonii’ i  dał w yraź­
nie do zrozum ienia, że przywódcy  
pekińscy nie w yobrażają sobie za­
w arcia tra k ta tu  w  in n e j form ie niż 
o w yraźnie an tyradzieckim  charak­
terze.

J ak  podkreślają japońscy kom en­
tatorzy . strona chińska o fic ja ln ie  
podkreśliła wobec strony japońskiej 
antyradziecki charakter paktu , któ­
ry  zam ierza zawrzeć z  Japonią w  
form ie tra k ta tu  pokojowego. T ak  
więc — pisze prasa japońska — 
rozm owy w  N ow ym  Jorku u jaw n i­
ły  ty lk o  fak t, że istota Japońsko- 
chińskich rozbieżności w  sprawie 
tra k ta tu  pokojowego nie jest zw ią­
zana z  poszczególnymi sform ułowa­
n iam i, lecz z podstawowym proble­

mem stosunków m iędzynarodowych  
na D a lek im  Wschodzie.

Im  d ale j posuwają się rozm owy  
m iędzy dwom a k ra ja m i, tym  w y­
raźn ie j zarysowują się różnice ich  
stanowisk i  tym  bardziej społe­
czeństwo Japonii zdaje sobie spra­
wę z niebezpieczeństwa dalszego 
zbliżenia politycznego z maoistami.

Równouprawnienie...
3.10. N O W Y  JORK PAP. N ow ojor­

ska agencja d/s poszukiwania • osób 
zaginionych stw ierdza, że kobiety, 
podobnie ja k  niegdyś mężczyźni, 
zn ika ją  obecnie coraz częściej z  do­
mów pod pretekstem  w yjścia po 
papierosy lub  piwo.

Liczba zerwanych w  ten  sposob 
m ałżeństw przybra ła  w  ostatnich  
latach w  USA niepokojące rozm ia­
ry . Większość kobiet, które opusz­
czają ogniska domowe, nie pragnie  
rozwodów, lecz chce aby mężowie 
w yraz ili o nie troskę. M om ent k ry ­
tyczny — stwierdza agencja — w  
m ałżeństwach am erykańskich na­
stępuje w  10 roku pożycia.

Wspomniana agencja zaobserwo­
w ała rów nież, że w ięcej kobiet niż 
mężczyzn, którzy  opuścili domy, p j  
jak im ś czasie powraca do nich.

Musical o piłkarzu
3.10. L O N D Y N  P A P . Zapomniana  

od jakiegoś czasu, a w  każdym  ra ­
zie znajdująca się na dalszym pla­
nie gwiazda brytyjskiego futbolu, 
kontrow ersyjny George Best znowu  
opisywany jest przez gazety. Jak 
pedał „D a ily  M irro r” , na tem at ży­
cia i  romansów Besta powstaje 
obecnie musical. Prem iera ma się 
odbyć w  Manchesterze w  kw ietn iu  
przyszłego roku.

Producent widowiska łan  Sawteli 
oświadczył, żę będzie to „idealne  
widowisko dla młodych ludzi”.

Kulisy faszystowskiego spisku w USA^4^

&3iîis$âs na Biały Dom
D Z IE N N IK A R Z  zeznał następnie 
przed kom is ją  Kongresu: „Roz­
ważaliśm y problem y uzbro jenia 
i  am un ic ji. M cG uire w y ra z ił 
przekonanie, że jedno i  drugie 
można otrzym ać od ko rpo rac ji 
Rem ington A rm s za k re d y ty  od 
Duponta. W  kw e s tii zagarnięcia 
w ładzy — zeznał red. Paul 
French — spiskowcy zam ierzali 
posłużyć się planem  H itle ra : 
wszystkich bezrobotnych zapę­
dzić do obozów pracy przym u­
sowej i  dokonać szczegółowej 
re jes trac ji.

GEN. B u tle r i  French z łoży li 
pod przysięgą zeznania wobec

ko m is ji M cCorm acka —  D ick - 
stayna, ale ówczesna prasa anty 
rooseveltowska albo je  w yśm ie­
wała, albo wypaczała ich sens.

Na licznych kongresm enów wy 
w a rto  s ilny  nacisk w  celu za­
kończenia dyskus ji nad kwestią 
i  odwrócenia uw agi pub licznej 
od znanych osobistości. Zan im  
jednak kom is ja  została zm u­
szona do przerw ania dzia ła lno­
ści, zdołała poddać krzyżowem u 
ogn iow i py tań  w  przesłuchaniu 
M cG u ire ’a i  C larka. P ierwszy z 
n ich stara ł się w szystkiem u za­
przeczać. ale ca łk iem  się zaplą­

ta ł, w y jaśn ia jąc  swoje podej­
rzane sprawy.

„N ie  by ło  żadnych w ą tp liw o­
ści, że gen. B u tle r  m ów ił praw  
dę — s tw ie rd z ił McCormack. — 
W  100 procentach w ierzy liśm y 
jego zeznaniom. To pod każ­
dym  względem praw d z iw y pa­
tr io ta  Am eryk i... Badając spra­
w y  I konto bankowe M cG uire ’a, 
znaleźliśm y dowody przekaza­
n ia  przez C la rka  i M urphy ’e- 
go na fundusz Leg ionu A m ery­
kańskiego kw o ty  125 tys. do­
la ró w ” .

Na tem at ro li M u rp h y ’ego w  
Leg ionie przewodniczący kom i-

s ji kongresowej w y ra z ił się tak: 
„T o  b y ł g łów ny „tw ó rca  k ró ­
ló w ” . Jego f irm a  m ia ła  na jbo­
gatszą k lien te lę , panicznie oba­
w ia jącą się, że Roosevelt przy 
pomocy podatków zniszczy ich 
fo rtu n y . C i ludzie  b y li gotow i 
na wszystko, chcąc przechw y­
cić w ładzę i p rzy pomocy gróźb 
zmusić prezydenta do czynie­
nia tego, co im  by ło  potrzeb­
ne. P ope łn ili jednak błąd, zle­
cając zadanie niew łaściwem u 
wykonaw cy. Jak  m ogli dopuścić 
się tak  poważnej pom yłk i?  Po­
s ta w ili na Bu tle ra , ponieważ 
potrzebny im  b y ł „żo łn ie rsk i 
a nie „genera lsk i”  generał. N ie 
zbędna była postać barwna, za 
k tó rą  poszłyby setki tysięcy 
by łych  żołnierzy i podoficerów, 
a gen. B u tle r  b y ł d la  n ich czło 
w iek iem  na jbardz ie j popu la r­
nym ” .

A lo jzy  K A L IN O W S K I

(Dokończenie nastąpi)

D Z IE Ń  A K C J I P R ZE C IW K O  
H IS Z P A Ń S K IM  F A S ZY S TO M

+  Postępowa opinia publicz­
na całego świata w  odpowie­
dzi na apel Św iatow ej Fede­
ra c ji Zw iązków  Zawodowych  
obchodziła 2 października  
dzień m iędzynarodowej akc ji 
przeciw ko d yktaturze  faszy­
stowskiej w  H iszpanii. N a  ca­
łym  świecłe odbyw ały się de­
m onstracje protestu przeciw­
ko te rro ro w i stosowanemu 
przez w ładze m adryckie wobec 
przeciw ników  reżim u oraz 
m anifestacje solidarności z pa­
tr io ta m i hiszpańskimi. W iele  
central zw iązkow ych zorgani­
zowało akcję  bo jko tu  trans­
portu  i  łączności z Hiszpanią. 
W  w ie lu  kra jach  na krótko  
przerw ano pracę na znak pro­
testu przeciw ko egzekucjom w  
Hiszpanii. N iektó re  b iura po­
dróży postanowiły bezterm ino­
w o odroczyć organizowanie  
w ycieczek do H iszpanii. 
S Y TU A C JA  W  L IB A N IE

+  Po k ilk u  dniach względ­
nego spokoju, w  czw artek w  
B ejrucie znów panowała na­
pięta sytuacja, m im o form al­
nie obowiązującego zawiesze­
nia ognia.

N arodow y K om itet Dialogu  
po trzygodzinnej naradzie u- 
zgodnił w  czw artek, że wszy­
stkie oddziały zbrojne po­
szczególnych ugrupowań poli­
tycznych 1 re lig ijnych  m ają  
zostać w ycofane z m iasta w  
piątek rano — do godz. 10 cza­
su warszawskiego. Przed 7 
dniam i — przypom inają agen­
cje zachodnie — zaw arto iden  
tyczne porozum ienie, które  
nigdy nie zostało zrealizowa­
ne. M im o porozum ień strzela­
nina na ulicach B e jru tu  i  w a l­
k i m iędzy poszczególnymi gru­
pam i ludności trw a ją  nadal.

Owies pomaga 
rzucić palenie

S O F IA  3.10. PAP. Bułgarski le ­
karz d r N . Donew, zbadał szereg 
nieznanych dotąd właściwości lecz­
niczych owsa. Zupę z owsa zaleca 
się przy katarze i  wrzodzie żołąd­
ka. Kasza jest znakom itym  poży­
wieniem  dla dzieci. N atom iast tym , 
któ rzy  chcą odzwyczaić się od pa­
len ia. poleca się w yw ar z owsa. 
Łagodzi on kryzysy nerwowe spo­
wodowane rzuceniem  palenia. W ięk­
szość palaczy — pacjentów  d ra  Do- 
newa odzwyczaiło się od tego 
szkodliwego nałogu dzięki w yw aro­
w i z  owsa.
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Dorośli i młodzież

Rozdroża
wychowania

W  JE D N EJ z warszawskich szkól średnich d y rek to rka  powiedziała  
rodzicom na w yw iadów ce: Dzieci państwa przychodzą na dyskotekę, 
a ja  w  tych dniach przez cały rok użeram  sie z chuliganam i broniąc  
im  dostępu do szkoły. Obrzucana jestem  najgorszym i w yzw iskam i, 
może jacyś ojcow ie m ogliby m i pomóc?

O JC O W IE  zapewne pow inni po­
móc, ale  sytuacja jest, trzeba przy­
znać, zastanawiająca. Oto 18. 19-let- 
-nl s ilni i zdrow i młodzi mężczyźni 
.dobrze sie bawią, a jedna starsza 
pani. ta od stawiania dw ójek, ta 
któ re j sie przecież nie uwlefbia. 
biega .pod szkolą 1 naraża sie aby 
obronić dzieci, któ re  sobie tańczą 
Dzieci m ają  m nie j w ieeej po m etr 
osiemdziesiąt wzrostu 1 nikom u z 
nich nie p rzy jdzie  do głow y, te  
powinny sobie same zorganizować 
wieczorek, a ty lk o  do pomocy ła ­
skawie poprosić wychow aw czynie, 
która przepracowała ju ż  tego dnia 
swoją dniów kę, a teraz wieczorem  
być może zaniedbuje własne dzie­
ci 1 swój wypoczynek, aby um oż­
liw ić  go innym .

Jest coś irytu jącego w  sposobie 
trak to w an ia  m łodzieży. N arzekam y  
na nią i  w ym yślam y je j. że jest 
niesamodzielna, ale gdy ty lk o  na­
darzy się okazja, aby im  te samo­
dzielność um ożliw ić, wszystko nam  
przy jdzie  do głow y: o fiarn ictw o. 
szukanie wsparcia u rodziców i m i­
lic ji, ty lk o  nie to, aby powierzyć  
je j  jak ieś  zadania. W  zw iązku z 
czym „dzieci”  byw ają  n ieprzyzw oi­
te i  m iast poczuwać się do opieki 
nad jedną, starszą panią, która z 
grzeczności przebywa z n im i w ie­
czorem w  szkole — bawią się. bo 
przecież do tego upoważnia Ich 
młodość.

C A Ł Y  system edukacji i  wycho­
wania jest w łaściw ie ta k i, jakbyś­
my się uparli, aby m łodzież ju ż  n i­
gdy nie przeskoczyła progu doro­
słości.

Właśnie w  okresie między 16—18 
rokiem  życia młodzież chce czasem 
wziąć coś na swoje barki. Nieczę­
sto. trzeba przyznać, lecz się to 
zdarza. M ów i im  się wówczas: ucz 
się i  n ie garb. Tą dyrek tyw ą  po­
zostają obsługiwani przez mamy. 
babcie, nauczycielki. Czasem tym  
paniom łza się w oku kręci, gdy 
widzą w ie lk ie  dziewczyny 1 w ie l­
kich chłopców, za których trzeba 
wynosić śmieci, myśleć i czuwać.

C okolw iek zresztą robim y z m ło­
dzieżą, to ja k b y  w  obawie, aby 
n ik t nie posądził nas o to, że ser­
w u jem y m łodym  ludziom obowiąz­
ki. Jeśli dopingujem y do Jakiejś 
pracy pozaszkolnej, to ty lk o  d la te ­
go, że jest ona właściwa z punktu  
widzenia wychowawczego. To. co 
robią, nie jest tak ie  ważne, bo 
przecież możemy to zrobić sami 
(na pewno lep ie j}, ale po prostu 
jest wskazane, aby m łody człowiek  
w iedział, że coś robić powinien  
T ak  były m iędzy in n ym i pomyślą-

Seks a starość
„W P R A W D Z IE  zainteresowanie sek 

sem zmniejsza się w raz z  w iekiem , 
jed n ak nie przestaje ono istnieć aż 
do końca życia. Zm niejszenie ak ­
tywności seksualnej względnie je j 
całkow ity zanik jest zjawiskiem  

głównie psychologicznym, nie zaś 
fizycznym ” .

Do ta k ie j kon k lu z ji doszli uczest 
nicy Międzynarodowego Kongresu 
Cerontologii, k tó ry  odbył się ostat- 
uio w Jerozolimie';

Według danych przedstawionych  
przez dr Erica P fe iffe ra  z U n i­
wersytetu Duke w Pin. K arolin ie, 
BO proc. przebadanych przez niego 
mężczyzn w w ieku 46—5o la t jest 
seksualnie aktyw nych. Aktywność  
n  zmniejsza się do 95 proc. w gru­
pie liczącej 51—55 la t, po czym stop­
niowo spada do 76 proc. — w wieku  
«•u—71 la t. w  starszym wieku a k ty w ­
ność seksualna ulega stopniowo dał­

em u obniżeniu, jednak w praktyce  
me istnieje jakaś wyraźna granica 
po przekroczenia k tó re j seks bez­
powrotnie wygasa.

1/3  dla Bundeswehry
CO C Z W A R T Y  spośród blisko 2 

m ilionów  pracow ników  przemysłu  
budowlanego R FN  jest dziś bezro- 

- cótny. w  przeciągu 12 miesięcy 
zbankrutow ało pohad 3 500 przedsię­
biorstw tej branży, a pora jesienno- 
z;mowa przyniesie nową law inę  
pla jt. Zadłużona gospodarka kom u­
nalna masowo skreśla lub  ogranicza 
inw estycje. N ic  zresztą dziwnego, 
bo koszty Ich rea lizac ji wzrosły  
horrendalnie: budowa kąpielisk i 
p ływ aln i — o 100 proc., hal sporto­
wych -  o 50 proc., szkół — o 30 
proc., oczyszczalni ścieków — o 20 
proc. A dm inistracja terenow a, oś­
w iata, opieka społeczna, służba 
zdrow ia sport, ku ltu ra  należą do re­
sortów biednych 1 skazanych na cię­
cia budżetowe. A le  są też w  R FN  
resorty bogate, k tóre  m im o k ry ­
zysu przeżyw ają boom budowlany. 
Z państwowego „zastrzyku kon iunk­
turalnego” dla budow nictw a prze­
lano blisko trzecią część do kasy 
Bundeswehry, która w  roku bieżą­
cym przeznacza dodatkowych 350 
m ilionów  m arek na inw estycje m i­
lita rn e , zaś w  roku przyszłym  w yda  
na te cele aż 1,9 m ilia rd a  m arek.

ne tzw. prace społeczne w szkor 
łach. B y ły  to prace w istocie p rzy ­
musowe — obecność przy sadzeniu 
lasu. w ykopkach łub  pieleniu po­
la określana była w dzienniku tak  
samo tak w  dniu godzin le k c y j­
nych. A le  nazyw ało  się to wszyst­
ko praca społeczną, żeby n ik t nie 
pom yślał, że m łodzież musi praco­
wać. Bo ty lk o  chce. D la wyższych 
celów. Bardzo m iło. że M in is ter­
stwo O św iaty zerw ało  w  tym  roku  
z tą obłudna trad yc ją , zarządzając  
w szkołach we wrześniu prace f i ­
zyczne przymusowe. M łodzież od 
razu zresztą lep ie j te prace potrak­
tow ała. Bo praca fizyczna przym u­
sowa to brzm i poważnie, a oni chcą 
coś wreszcie zrobić serio. N ie z 
przyczyn w ychowawczych, ty lko  
dlatego, że komuś ich w ysiłek jest 
potrzebny, że komuś ta robota mo­
że sie przydać

Z N A M  dziewczynę, która pow ie­
działa do m atk i: pozwól m i popro­
w adzić w tym  miesiącu dom. Ale  
pod w aru n k iem , że nie będę ogra­
niczać się do zakupu k a rto fli Chcę 
spróbować, czy potrafię  poprow a­
dzić domowy budżet. — W  żadnym  
w ypadku  — padła odpowiedź. 
Możesz kupować m leko, nie zara­
biasz pieniędzy i nie umiesz ich 
V yd a w a ć . domu prowadzić nie bę­
dziesz.

Czy to taka przyjem ność prow a­
dzić dom? Myślę, że dziewczyna  
wieeej 1uż nigdy z tą  propozycja  
nie wystąpi.

B A R D ZO  łatw o jest pozbawić  
człowieka in ic ja tyw y . Zwłaszcza 
wówczas, gdy i bez przejaw iania je j 
może spokojnie 1 dostatnio żyć. To 
potrzeba jest jak  w iadom o m atką  
w ynalazku, to presja życia w yzw a­
la w nas w ysiłek Gros naszej m ło­
dzieży może żyć nie wysila jąc sie 
nadm iernie. Jedynie szkoła dopin­
guje do w ysiłku , nauki. Czy jest 
to wysiłek w pełni 1 należycie w y­
korzystany — osobny problem. 
Praw da natom iast jest że rośnie 
młode pokolenie które nie musi 
wysilać się. aby żyć. Ktoś za nich 
pracuje, sprząta. Potem narzekam y  
na konsum pcyjne postawy m łodzie­
ży A  jak ie  m ają być? Pewien  
rzeżnik. z którym  kiedyś rozma­
w iałam . u ją ł sprawę lapidarnie  
Zapytany o to, dlacz.ego młodzież 
nie garnie się jego zdaniem  do za­
wodu sprzedawcy, rzekł: oni. pro­
szę pani. chcieliby ty lk o  kupować 
sprzedawać n ik t nie chce.

Dlatego w łaśnie tak  istotny w y ­
daje m i sie ten drobny retusz w y ­
chowawczy, polegający na pewnych  
wym aganiach. To nie nauczycielka  
ma się uganiać koło szkolnej dys­
ko tek i. to nie ojciec ma biec po 
pracy, aby pilnować zabaw y syna. 
To svn pow inien prosić o tak ie  
przysługi. To on powinien mieć na 
głowie swoje ro zryw k i. P rzy n a j­
m nie j to jedno.

K rystyna J A G IE Ł Ł O

LE N IN G R A D . W ybudo­
w any niedawno w  L en in ­
gradzie nowoczesny hotel 
„S ow ie tska ja”  znajdujący  
się w  pob liżu M ostu Egip­
skiego nadaje temu fra g ­
m entow i m iasta ciekawy  
wyraz. S ta ry  most i  nowo­
czesna budowla ja k  w idać  
na zdjęciu harm onizu ją  z 
sobą bardzo dobrze.

(C AF  — K raszew ski)

W S P A N IA ŁA  po lska jesień sprzyja w ędrów kom  po górach. 
Na zd jęc iu : śn iadanie na traw ie  w  ta trzańsk ie j D o lin ie  Chocho- 
low sk ie j. (C A F  — Momot)

Między VI aVII Zjazdem

W portfeladi i w koszykach
J A K  powszechnie w iadom o — wystkie w skaźn ik i usta- Mięsa i tłuszczów zwierzęcych 

lone podczas V I Z jazdu zostały p&roczonc. Pow iększyły z 61,2 kg w oku 1970 do 73,8 
się nasze portfe le , a także koszykObccnic oblicza się, że kg w  roku  1974. W tym  mięsa 
dochody ludności wzrosną z 525,4 ni zł w roku 1970 do 817 z 53 kg do 65,5 kg. Ryb i prze- 
m ld  zł w  roku  . 1974 i do ok. 980 m l w roku bieżącym. Za- tw o ró w  — odpowiednio — z 6,3 
tern nasze dochody zbliżą się do b iliona  złotych. Na ten  kg do 7,3 kg. M asła z 5 kg do 
w zrost z łoży ły  się regulacje płac, pw yżk i z ty tu łu  zw ięk - 5,6 kg. M leka i p rzetw orów  z 
szenia wydajności pracy, ko re k ty  wrstcmach wynagrodzeń, 262 do 263 1. (w  przeliczeniu na 
wzrost płacy najniższej ren t i  em ytur, zasiłków  rodzin - m leko bez masła). Ja j ze 186
nych, stypend iów  itd . sztuk do 205 sztuk.

A  oto „spożycie”  a rtyku łó w  
przem ysłowych. T kan in  baw eł­
n ianych i bawełnopodobnych 
— zakup iliśm y w  1970 roku  21,8 
m, zaś w  1974 roku  21,0 m. 
T kan in  w e łn ianych i wełnopo- 
dobnych — odpowiednio — 2,4 
m i 2,7 m. T kan in  jedwabnych 
i jedwabnopodobnych — 3,7 m 
i 4,5 m. O buw ia — w  1970 ro ­
ku ku p iliśm y  3,9 pary, a w  1974 
roku  3,8 pary.

Isto tne zm iany nastąpiły w 
zakupach a rtyku łó w  przem y- 

| słowych dla gospodarstw domo-
„  nau,.P ,  , ,  w  k u lr ' <‘ i s*1" '« ' z 2126 zt wych. W roku  1973 na 100 gos-

1970 do 3 910 z l w  roku 1975. [ i  ♦  d°  3 190 z! w  r ° kU Podar®jw dom°w y c>> wypadało

Z W IĘ K S Z Y ŁA  się przeciętna 
płaca netto.

W  przem yśle z 2 389 zł w  ro ­
ku 1970 do 3 590 w  roku 1975
(wg przew idywań).

W budow nictw ie  z 2 675 zł w  
roku  1970 do 4 210 zł w  roku 
1975.

W  transporcie i  łączności z
2 281 w  roku 1970 do 3 460 zł 
w  ro ku  1975.

W  handlu z 1944 zł w  roku 
1970 do 2 910 zł w  roku 1975. 

W  nauce z 2 718 z ł w  roku

W  oświacie i  wychowaniu
1933 z ł w  roku 1970 do 3 080 zł 
w roku  1975.

Propozycje przemysłu skórzanego na rok przyszły

Cana nagi ?
N A  O g ó ln o k ra jjo w e j G iełdzie O buwia w  Gdańsku zakłady p ro ­

dukcy jne  zaprczzentow aly handlowcom  ofertę na sezon wiosen­
n o -le tn i 1978, «opiewającą na około 39 m ilionów  par butów. 
Składa się na n ią  łącznie ponad 3 tys. wzorów, wśród nich 
1 900 z przem ysbłu kluczowego, ok. 900 ze zrzeszeń, 180 z K ra jo ­
wego Zw iązku  S pó łdz ie ln i G arbarskich i Skórzanych oraz 103 
w zory obuw ia porofilaktyczncgo.

2400 W ZO RO W  —  to wzory 
nowe, ■ a 690 powtarzalne.
U w zględnia jąc bazę surowco­
wą, jaką  a k tu a ln ie  dysponują 
producenci obu w ia , podział za­
tw ierdzonych w z o ró w  pod wzglę 
dem zastosow anych surowców 
przedstawia się następująco:
1 766 wzorów o b u w ia  w ykona­
nych jest ze sk/ó r natura lnych 
(w  tym  285 ze s k ó r  cielęcych 
i 61 ze skór k o z ic h );  447 ze skór 
sztucznych i syn te tyczn ych  i 
878 z tkan in .

W OBEC ograniczconej bazy •surow­
cowej (ze skóry ciie lęce j oferta o- 
piewa jedyn ie  na 700 tysięcy par, 
ze skór kozich — 175 tysięcy par) 
udział obuwia z p o lco rfam u  stano­
wić będzie ilościow o n iem al 28 pro­
cent dostaw, ja k ie  w  pierwszym  
półroczu 1976 r. t r a f ią  na rynek. 
Stąd też n iezm iern ie  ważne jest 
w zornictw o tego w ła ś n ie  obuwia. 
A nie da się ukryć , że jest ciągle 
niedostateczne. Podstaw ow ą przyczy

nę tego stanu przem ysł obuwniczy  
upatru je  w  niedostarczeniu przez 
chem ię pełnej gamy kolorystycznej 
m ateriałów  na w ierzchy, co zwłasz­
cza w  obuw iu le tn im  ma niem ałe  
znaczenie. Ponadto we wzorcowaniu  
z polcorfam u muszą być brane pod 
uwagę właściwości tego tw orzyw a. 
N ie może ono być stosowane do bu­
cików dziecięcych, ani na obuwie 
pełne, zam knięte, wym aga też od­
pow iedniej konstrukcji (szerszych 
kopyt). Musi być rów nież o num er 
większe, niż obuwie z surowców na 
tu ralnych. Sztywność sztucznych 
tw o rzyw  utrudnia też m odelowanie  
w ielu  modnych fasonów. Polcorfam  
nadaje się więc zwłaszcza na obu­
wie paseczkowe letnie oraz zim o­
we, ale ty lk o  z zastosowaniem od­
powiednich podszewek.

Nowości obuwnicze liczyć bę­
dą w  przyszłym  roku ok. 23,5 
m in  par (w 1975 r. — 22,4 m in 
par). Zna jdą się wśród n ich no­
we typy  kozaczków o marszczo 
ne j cholewce oraz ze skór ty ­
pu odzieżowego (skóry św ińskie 
im itu ją  teksasowe płótno, bo o 
praw dziw e tego rodzaju t ru d ­
no!). obuwie na spodach koszy­
kow ych i im itu jących  składan­
kę skórzaną. Są wzory w yjścio­
wego obuwia tekstylnego z no­
wych tkan in  bawełn ianych (np. 
w  drobne k w ia tk i)  i ln ianych, 
w tym  ko tu rny  obciągane ln ia ­
ną plecionką oraz buty z w ie rz ­
cham i z plecionej skóry na tu ­
ra lne j i syntetycznej.

W zasadzie więc. w p ie rw ­
szym półroczu 1976 r. nie po­
w inno  być kłopotów  z zaopa­
trzeniem  rynku  w obuwie. I lo ś ­
ciowo butów  jest pod dostat­
kiem , ale... Od pewnego jednak 
czasu podaż rozbiega się z w y ­
m aganiam i społeczeństwa. Nie 
jest a trakcy jna, często nie speł­
nia trzech podstawowych w a­
ru n kó w  dobrego obuwia, k tó ­
re  pow inno być: modne, wygód 
ne i dobre j jakości.

OD C ZERW CA BR, nie jest w y­
konany p lan sprzedaży obuw ia, dy­

nam ika sprzedaży jest mniejsza niż 
w r. ubiegłym . A to już wyraźny  
sygnał, że oferowane w sklepach 
obuwie nie odpowiada wym aganiom  
mody i  jakości. Szukając przyczyn, 
dojdziem y do spraw surowcowycn. 
A le nie ty lko, bowiem i w ykonaw ­
stwo pozostawia w iele do życzenia.

53 proc. rek lam acji zw iązanych z 
jakością obuwia dotyczy o dkle ja -  
nia się podeszew. Przem ysł dążyć 
więc będzie do unowocześniania 
spodów przez zwiększenie produk­
c ji spodów z tw orzyw  o coraz lep­
szych właściwościach użytkowych. 
Pozwoli to na zm niejszenie pracy 
ręcznej i  skierowanie pewnej częś­
ci pracow ników  na inne stanowis­
ka. K łopoty kadrowe, niedobór lu ­
dzi łam ie  ry tm ikę  produkcji, w p ły ­
wa na gorszą jakość obuwia. N i 
w try s k a rk i do spodów potrzebne są 
jed n ak  odpowiednie środki...

Aby ułatw ić klientom  dobranie  
odpowiednich butów, rozw ijana bę­
dzie produkcja obuwia o bardziej 
zróżnicowanej tęgości 1 wielkości. 
Po rozbudowie w ytw ó rn i kopyt w  
Tarnow ie  oraz uzupełniającym  im ­
porcie kopyt z Rum unii w  ramach 
współpracy RW PG , stopniowo za­
bezpieczane będą potrzeby przem y­
słu obuwniczego i w  tej dziedzinie.

CZĘSTE narzekania odb ior­
ców na rozm ijan ie  się p roduk­
c ji obuwniczej z aktua lną  mo­
dą (czego w idom ym  dowodem 
jest powodzenie szewców p ry ­
watnych) sk łan ia ją  przemysł o- 
buw niczy do podjęcia starań o 
skrócenie drogi „od p ro jek tu  do 
e fe k tu ” , k tóra w dużych za­
kładach trw a  m nie j w ięcej rok ; 
np. małe zakłady „przestaw i 
się”  na k ró tk ie  serie nowości. 
W latach 1976— 1977 powstanie 
w  W arszawie fab ryka  luksuso­
wego obuwia damskiego „S yre ­
na”  o łącznej mocy p ro d u kcy j­
nej 600 tysięcy par obuw ia rocz 
nie. Będą tu w ytw arzane bu ty 
ze skór szlachetnych, nadąża­
jące za k ie run kam i m ody i  
w zorn ic tw a p rzy ję tym i przez 
najlepszych producentów obu­
w ia  we Włoszech i F ranc ji. Dal 
sza systematyczna m oderniza­
cja parku  maszynowego, polega 
jąca m. in . na w ym ian ie  ca­
łych  l in i i  p rodukcy jnych  w za­
kładach obuwniczych — ro ku ­
je  nadzieję na lżejsze życie dla 
naszych nóg...

K rys tyn a  BO KRGEKOW A

m ld zł.typendia 
do 3,0 nd zł.

1975. *  71 rad ioodb io rn ików  (o 20 w ię -
W  oeonie zdrowia, opiece "  r ° ku t1970>- .te l* * i?°-

spoieczij, ku ltu rze  fizycznej z 73, (° 2? SztUk W1ĘCe,j) ’ ,0‘  
1 738 ZW roku 1970 do 2 5 1 ® *  i4n1'3 < °  w,.«ceł>; Pra '7ł  W roi 1Q7S *ek 82 (o 15 sztuk więcej), ma­
zi w  roi 19(5. szyn do szycia 49 (o 32 sztuki

Nastął w yraźny wzrost w j*«cej)  samochodów osobowych 
świadczi społecznych z 53,1 5,4 sztuki (o 0,6 sztuki więcej), 
m ld  z ł j  1970 r. do 85,5 m ld Ryszard Zabrzewski au tor a r- 
zł w  ra  1974 i do (wg prze- ^ . u ł u  ” W zrost dochodów i 
w idyw a 102,0 m ld zl w  roku  zm iany s tru k tu ry  spożycia”  opu 
1975. błikowanego w organie KC

Renty em erytury w zrosły z R^IPR „Nowe Drog i”  (nr 4 br.) 
33,9 m ia ł w  roku  1970 do 52,8 sk3d pochodzą te liczby — 
m ld  z ł roku 1974. Zas iłk i pra stwierfJza w zakończeniu:

m lT lCt2e " '^ d,P0'*iiu dn.i0 * ’ i ; 4 - N ie ornacra to, że zostały 
s ta tu to i 720 5 mM r f  ł« l> ® k <>Jone w szystkie potrzeoystatut™  z 0,2 m ld zt do 0,3 bytowe społeczeństwa. Mocno

i,» m id  zl podkreś lił to  w wystąpieniu na
X I I  Plenum  I  sekretarz KC  

D ochy ludności w ie jsk ie j z r ZP,K Edward Ciierek. Aby 
produkc ro ln icze j (w  cenach . .  n.ty .nuowac zasadnicze k ie run 
bieżący*) wzrosły z 98,2 m ld h l s trategii, konieczne jest 
zł do 1 m ld zł w  roku  1975 m - “ • bardz«ej szczegółowe po- 
(wg przyidywań). znanie źródeł i w a runków  uzys­

kanych e fektów  społecznych i 
W arta dóbr konsum pcyj- gospodarczych oraz meehaniz- 

nych n rynku  w ew nętrznym  ^ ó w  funkc jonow an ia  gospodar- 
wzrosła 70 proc. w porów na- k i. Dotychczasowa strategia w y- 
n iu z roem 1970. korzysta ła występujące obiek-

„  . tyw n ie  sprzężenia między roz-
Zaznaiyło się wyraźn ie  spo- wojem  gospodarczym a społecz- 

zycie. Zoża w przeliczeniu na nym. W zrost gospodarczy stwo- 
P fz®̂.W01 ze ^31 kg w  roku  1970 rz y ł m ate ria lne  podstawy w zro- 
zjedhśnf w roku 1974 o 8 kg stu konsum pcji in dyw idua lne j, 
m nie j , jest praw idłowością, rozwoju świadczeń i usług spo- 
W rokul970 131 kg, a w lecznych oraz rozbudowy in fra -  
roku li t  — 123 kg. Spadło s tru k tu ry  społecznej Z kolei 
spozycieziemniaków z 190 kg odczuwalny postęp w w a run - 
7  r ° i “ L970 d0 177 w ro - kach bytu stal się dodatkowa 
ku 1974,vatomiast wzrosło spo- pobudką do przyspieszenia wzro 
życie izostalych a rtyku łów , stu gospodarczego”

TR U D N A  sztuka plakatu wym aga systematycznego spojrzenia i skró to ­
wego wyrazu. Jedną z naszych znakom itych plakacistek jest Bożena  
Jankowska z Olsztyna. Od ukończenia ASP w W arszawie specjalizuje  
się w  plakacie i rysunku satyrycznym ; czytelnicy „Szpilek’1 zn a ją  je j 
prace od pięciu la t. „M yślenie p lakatow e” ja k  je  nazywa i rysu n ek-p rze - 
n ika ją  się w zajem nie w je j twórczości, a poparte krytycznym , ostrym  
spojrzeniem i nuta hum oru — dają często b łyskotliw e efekty. Rodzi się 
w tedy „superm an”  na sznurku, czy N ike  z olbrzym im  uchem zam iast 
skrzydła... P lakaty  Bożeny Jankow skiej zdobyły nagrody w M edio lanie, 
w R im in i i k ilk a k ro tn ie  w Polsce; w ystawiano je w  Bułgarii. Jugosła­
w ii, Włoszech i Luksem burgu. M łoda plastyczka czuje się jednak m oc­
no związana ze środowiskiem olsztyńskim  i wysoko ceni sobie jego 
uznanie,

N /z : Bożena Jankowska.

•  M

Ryjek od kuchni

Czis oszczędzania
R O ZIC ZĄ Ł si£ październik, trad ycy jn y  Już 

oszczędzania. K o jarzy  on nam  się oczy­
wiście PKO w kładam i na różnorodne książeczki 
premice wygrane itp  Słowem , ko jarzy  nam sie 
przede wszystkim z pieniędzm i i form am i Ich 
oszczętmia. Tymczasem cnota oszczędności sięga 
nieco i lej niż finansowe kategorie B y dojść do 
piemęci, by te pieniądze pomnażać na koncie in ­
dyw idrnym  — potrzeba n a jp ie rw  licznych posu­
nięć ittre w iele m aia wspólnego z oszczędza­
niem.

Naszi prywatne pieniądze Piorą się z podziału  
dochotj narodowego Im  większy dochód, im  
większj Jego część przeznaczona do podziału, tym  
nasze lansowe szanse lepsze. N im  więc zacznie­
m y m;leć, ile  też będziem y mogli w  ciągu roku  
pienięcif odłożyć na nasze p ryw atn e konta, w y­
padało najp ierw  pomyśleć, co zrobić, aby o trzy­
mać ic jak n a jw ięcej. I  tu  ju ż  wkracza na are­
nę cn<f oszczędzania. Oszczędzania czasu, m ate­
riałów, surowców. Słowem  wszystkich tych  
składnBw, które decydują o w ielkości produk­
cji. PSukcja bowiem jest podstawowym  czyn­
nikiem  wzbogacającym dochód narodowy, ju ż  
obecnistej udział wynosi ponad 50 proc. w  ca­
łości Slnospołecznego produktu . Przerost pro­
du kc ji *st więc tym , co na nasz społeczny i p ry ­
w atn y  iżytek pow inno nas Interesować n a jb ar­
dziej. est sprawą znaną, że w yprodukow anie  
większe ilości towarów z nie zm ienionej ilości su­
row ców - to czysty zysk dla gospodarki, dla na­
szych fcszenl. W iadom o, jeśli w  ty m  sam ym  cza­
sie wjtonane zostaną większe ilości produktów , 
niż tofcwało — powiedzm y — przed rok iem , jest 
to czyf dochód dia wszystkich. I  to dochód po- 
dwójnj^- raz w postaci w yrażan ej przy  porno-

P aździern ik  
w Filharmonii

P A Ź D Z IE R N IK O W Y  repe rtu - Sym fonię n r 6 Antoniego D v o - 
ar F ilha rm on ii Szczecińskiej rzaka.
przedstawia się nader in teresu- Bohateram i następnych k o n -  
jąco. Jest on na ty le  urozm ai- certów  w  dniach 10 i 11 bm . 
eony, że może dostarczyć do- będzie znana para ta n ce rzy  
znań estetycznych m iłośnikom  M a riq u ita  Compe i S ta n is ła w  
m uzyki skrzypcowej, w oka lne j Szym ański. Zadem onstru ją oni 
— tak solowej, ja k  i chóra lnej, uk łady taneczne do m uzyki F ry  
o rk iestrow ej, a także am atorom  deryka Chopina i Tadeusza 
sztuki tanecznej. Również wach Ba irda. O rk iestra  PFS pod d y - 
la rz  kom pozytorów  dzieł p re- rekc ją  Stefana M arczyka zagra  
zentowanyeh w październiku Sym fon ię  „H a ffn e ro w ską ”  W o lf  
jest bardzo szeroki — od G luc ganga Amadeusza M ozarta oraz 
ka i M ozarta, aż po tw órców  Adagio na sm yczki współczesne 
dzisiejszych. go kom pozytora a m e ryka ń sk ie ­

go Samuela Barbera.
Z okazji Dn i K u ltu ry  Czecho­

słow ackie j pow itam y w dniach K oncerty  w dniach 17 i  18 
3 i  4 bm. gości zza miedzy po- bm. poprowadzi W ale rian  P a w -  
łu dn io w e j — dyrygenta M iro -  łow ski. W program ie znajdzie 
s la v r Bervida i skrzypaczkę No się słynna Sym fonia g -m o l M o ­
rę G rum likovą , k tó rzy  w ystą - zarta oraz n iezw ykle  e fe k o w n a  
pią z program em  czeskim. Usły m uzyka do baletu „C za rcd z ie j-  
szymy Obraz sym foniczny kom - ska m iłość”  hiszpańskiego k o m ­
pozytora współczesnego Jirzego pozytora Manuela de Fa llí. P a r 
S ternw alda oraz Koncert skrzyp tie  wokalne wykona znana 
cowy i rzadko u nas grywaną n-„zzosopranistka Stefania T o ­

czyska, któ ra  zaśpiewa pon ad to

cy pieniądza, drugi r«.z jako  lepsze zaopatrzenie  
rynku , jeśli sprowadzilibyśm y sprawę do produk­
c j i .  rynkow ej. Tu o tw iera ją  się przed nam i od 
razu możliwości w yboru, czy pieniądze zarobione 
poprzez pracę lepszą, w ydajniejszą -  m am y w y- 
dac na J łu p n o  nowych w yrobów, czy też odłożvć 
w  P K O łd e ś li taka alternatyw a istnieje -  na pew ­
no jesteśm y zadowoleni z życia siebie, gospodarki 
T y lk o  od nas zależy jednak czy właśnie takie  
sytuacje będą powstawały częściej 

S T Ą D  też rozpoczynając miesiąc poświęcony 
oszczędnośclf.m rozważm y co Jeszcze w tym  ro­
ku dałoby się zrobić aby następny październik byl 
jeszcze dla nas korzystniejszy Tym  bardziej, że 
w myśleniu naszym nie Jesteśmy bynajm niej osa­
m otnieni 1 nie m usim y odkryw ać A m eryk i T rw a ­
jące stale w  przem yśle batalie o oszczędzanie su­
rowców m aksym alne w ykorzystanie czasu nracy 
przegląd konstrukcji pod kątem  lepszego, oszczęd­
niejszego 1 w ydajniejszego działania -  same stw a­
rza ją  nam pole do popisu, do w ykazania dobrze 
pojętej troski o zawartość w łasnych kieszeni. M a­
my jeszcze przed sobą trzy  miesiące do końca 
roku, do obrachunków  które zadecydują nie ty l­
ko o naszym dniu ju trze jszym , ale i czasie nieco 
dalszym. E fe k ty  osiągnięte w  tym  roku mogą bo­
w iem  decydować o przyszłych latach pięciu Jeśli 
np. p rzejdą nam poślizgiem inw estycje, to znaczne 
sum y nakładów  ju ż z la t następnych muszą być 
przeznaczone na ich w ykańczanie. W iedząc, że w 
inw estycyjnych cyklach dba się o angażowanie 
ja k  najm niejszych ilości nakładów  w pierwszych  
latach i stopniowe tch zw iększanie w  dalszych — 
(noże to oznaczać, że w  dw u następnych latach  
— po odliczeniu nakładów  na „poślizgi” — nie star­
czy ju ż środków  na budowę nowych fab ryk  prze­
m ysłu lekkiego spożywczego, na obiekty handlo­
we. Z e  Ich budowa musi rozpocząć sie później. 
P óźniej też otrzym am y e fe k ty  w  postaci zwiększo­
nej p rodukcji. T y m  sam ym  zm niejszą się szanse 
na zw iększenie zarobków , na odpowiedni wzrost 
zaopatrzenia rynku ... W szystkie te w zasadzie 
znane praw dy w arto  jeszcze raz przem yśleć, cho­
ciażby w tedy gdy będziem y czekać w  kolejce do 
P K O  dla dokonania październ ikow ych prem iow ych  
w p ła t na p ryw atn e konta .

Elżbieta D n BEW

arię z opery „O rfeusz i E u ry ­
dyka”  Christopha W illib a ld a  
G lucka.

Sławną rodzinę Rezlerów  re ­
prezentować będą w  dn iach  24 
i 25 bm. dyrygen t A rn o ld  i 
skrzypac ' a Magdalena. U s ły ­
szymy K oncert sk rzyp co w y  
D -d u r L u d w ika  van B ee thove- 
na oraz barw ną Suitę s y m fo ­
niczną „Szeherezada”  M ik o ła ja  
R im skiego-Korsakowa.

reszcie na deser w d n ia c h  
30 i 31 października F i lh a rm o ­
nia Szczecińska przew idu je  w y ­
stęp Chóru Akadem ickiego P o ­
lite c h n ik i Szczecińskiej pod d y ­
rekc ją  Jana Szyrockiego p rz e d  
w ie lk im  tournee tego zespo łu  
do In d ii.  A le  program  k o n c e r ­
tu —  to na razie n iespodzianka .

r k

Ser dowodem przestępstwa
P E W IE N  w łam yw acz z B ra n n e n -  

burga (R F N ) nie zaniechał ż a d n y c h  
zabiegów, zm ierzających do z a t a r ­
cia śladów po dokonaniu p rz e s tę p ­
stwa. Pozostawił Jednah do  s o b ie  
kaw ałek sera, a na nim  o d c is k i 
uzębienia: W ędrów ka p o lic ja n tó w  
po gabinetach stom atologicznych  
miasta dała szybki e fek t L e k a rz ,  
k tó ry  porządkow ał uzębienie z ło ­
dzieja. poznał ślady swojej ro b o ty . 
Po jego orzeczeniu w ’ am yw acz nie 
starał się naw et bronić.

(c) James Hadłey Chase 1950

adnii jam 
kto -> 
triZC

Tłumaczył: Ryszard Morski
m

— To nasza jedyna szansa. Urządzam polowanie na 
M ary  Jerome. W idziano ją na jp ie rw  w garażu Acme 
i  z tamtego miejsca zaczynam poszukiwania. Jeżeli 
uda m i się prześledzić je j drogę od tegn wieczoru, 
k iedy został porw any D edrick  -  od garażu aż do 
Ucean End, może na coś się natknę. Zabiorę się ró w -

z do przeszłości Soukiego. Dotychczas r .ik t jeszcze 
się tym  me zainteresował. No. i  w końcu sam De- 

u \  \ aCka natychm iast wysyłam  do Paryża, żeby 
zebrał tam  wszystkie in fo rm ac je  o Dedricku. Może 
to wszystko jest ty lko  stratą czasu, ale tu  w łaśnie  
tezy jedyna nasza możliwość. K opiem y wokół na o l­
brzym im  terenie  i nie jest pewne, czy jest tu  ukryte  
coś cennego. Jeżeli jednak nie będziemy kopać, to  na 
pewno niczego nie znajdziem y, a jeże li szukając też 
niczego me znajdziem y . to po prostu będziemy m ie li 
pecha.

— Zajęcie się M ary Jerome uważam  za dob ry po­
m ysł — pow iedzia ł Francon gładząc sw ó j duży nos. — 
kim. me *)ar<^zo Pojm uję, dlaczego interesujesz się Sou-

— I  to właśnie jest powodem, że to robię. Do te j 
pory n ikom u jeszcze nie przyszło to do głowy. Dla 
mch to ty lko  trup . N ie będę mógł jednak poruszyć 
wszystkich sprężyn. Po prostu nie mogę sobie na to 
pozwolić.

Jak uważasz. A le  nie trać przy tym  zbyt w ie le  
czasu. Nie wiesz przypadkiem , czy P e re lli ma w ro -

—  120

gów? Kogoś, kto  go aż tak n ienaw idzi, by m óoł mu 
podrzucić tę całą historię?

— Nad tym  już także się zastanawiałem . Jest czlo- 
MNefc, k tó ry  do tego wszystkiego pasuje m i ja k  u la ł. 
W strętny szczur, nazywa się Je ff Ba rra tt. N a rko ty ­
zuje się m arihuaną i  jest zepsuty do szpiku kości. 
Za jm u je  m ieszkanie v is -a -v is  Perellego — odpowie­
dzia łem  i  pokrótce zrelacjonow ałem  swoją w izy tę  u 
Barra tta , a także i  to, ja k  P e re lli u ra to iva l m i życie.

Czy B randon o tym  wszystkim  wie? — zapytał 
Francon p rze jaw ia jąc coraz większe zainteresowanie.

— Nie. A le  to nie odgryw a żadnej ro li. N ie z rob i­
łoby to na n im  większego wrażenia. Ja się b liże j 
muszę przypatrzeć temu Ba rra ttow i. Te j węa.u nie 
można tak  ła tw o  ukryć. Ktoś m usiał ją  dostarczyć 
do m ieszkania Perellego. Mam  nadzieję, że ten ktoś 
m usiał być przez kogoś zauważony.

Podniosłem się z miejsca.
~~ Teraz m usim y ruszyć do roboty. Jeżeli ty lko  cze­

goś się. dowiem , dam  ci natychm iast znać.
— Im  wcześniej, tym  lep ie j — odparł Francon.
K iedy  znaleźliśm y się na koryta rzu Kerm an zapy­

tał.
— Jakże to będzie? M am jechać do Paryża?
— Tak. I  to natychm iast. Paula wszystko ci za ła t­

w i. W granicach rozsądku otrzymasz do dyspozycji 
pieniądze na koszty, jak ie  okażą się konieczne. Chy­
ba nic nie masz przeciw ko podróży do Paryża?

121
Kerm an p rzym knął oczy i  próbow ał ukryć  podnie­

cenie.
— Muszę się temu podporządkować — powiedział. 

— Czego człow iek nie rob i dla dobra sprawy. Zresz­
tą słyszałem, że francuskie dziewczęta są podobno nie 
od tego.

— Jak pokaże się tak i adonis ja k  ty, nie pozostaje 
im  nic w ięcej do roboty  — zauważyła iron iczn ie  Pau­
la.

IV

Mrs. M artha Bendix, prowadząca agencję pośred­
nictw a pracy d la pomocy dom owych pod nazwą „Ben- 
d ix 9’, była grubą, wylewną kobietą o wyglądzie  
męskim. K iedy zaczynała się śmiać, myślałbyś, że to 
grzm i f lin ta  na śrut grubego ka lib ru .

W ychodziła w łaśnie z biura, kiedy ja  wychodziłem  
ze swojego, nasze bowiem agencje m ieściły się na 
tym  samym piętrze i  jak ty lko  ją  u jrza łem , uśw ia­
dom iłem  sobie od razu. że chciałem z nią porozma­
wiać.

— Halo, V ic  — huknęła  — gdzieś ty  się podziewal. 
Już od w ie lu  dn i ciebie nie w idziałam .

— C hciałbym  cię o coś zapytać. M artha. Czy masz 
chw ilę  czasu?

Rzuciła okiem  na zegarek w ie lkości kola samocho­
dowego, s tw ie rdziła , że je j się jeszcze tak bardzo nie 
spieszy i  o tw orzyła na pow ró t d rzw i do swojego b iu­
ra.

fC d.n.)
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Po pucharowej środzie -  ligowa sobota i niedziela

Popń wyjeżdża do Zabrza
S T A L  STO C ZNIA 

PO DEJM U JE ZA W ISZĘ
CZTERY polskie zespoły sta rtow a ły  w  środę w  rewanżowych 

meczach o puchary Europy, cztery polskie drużyny: Ruch
Chorzów, Stal M ielec, S ta l Rzeszów i  Śląsk W rocław  przeszły g T A L  STO C ZN IA  by ła  w  
do I I  rundy. niedzie lę autorem  najw iększej

P lan został więc w ykonany w  100 proc. Co praw da awans niespodzianki _  szczecinianie 
naszych czołowych d rużyn  do wyzszej p u li skom p liku je  m e- pokona li w  L u b lin ie  tam tejszy 
ro  cyk l przygotowań do rozgryw ek o M istrzostwo Europy. W  M oto r w  dn iu  5 października 
środę bowiem, 22 października, odbędą się mecze o puchary E u - /godz> ^  stoczniowcy gościć 
ropy z udziałem  polskich drużyn, a w  cztery d n i późn iej P o l- bę d ą ' u  siebje Zawiszę. B yd­

goszczanie w y g ra li wysoko z 
TRENER K . G órsk i jest do- koszalińską G w ard ią  i  podob- 

b re j m yśli, uważa, że uda się n ie  ja k  stoczniowcy m ają  6 
pogodzić in teresy k lubow e i  re - p k t. Zresztą w  grupie północnej 
prezentacji. Chodzi przecież aż 6 zespołów ma po 6 pun k- 
także i  o to, aby w  ślad za tów . Staw ka jest wyrów nana 
sukcesami zespołu narodowego (w ice lide r — B a łty k  ma ty lk o  
podążały sukcesy d rużyn k lu -  8 pkt.).
b o w y c h . N A J L E P IE J  spisuje się LechU ,

ska — W łochy.

Spotkanie
z medalistami
E K IP A  sportowa Stoczni Szcze­

cińskiej im . A . W arskiego zdobyła 
w  ty m  ro ku  najw ięcej pucharów. 
W  środę w  sali K lubu  ZM S  „B u- 
la j” wystawiono w szystkie cenne 
tro fea . Im ponująco to  w yglądało. 
Medaliści X I  T u rn ie ju  Najlepszych  
z dum ą p a trzy li na zdobyte trofea. 
Gospodarz uroczystości, w iceprze­
wodniczący R ady Zakładow ej Stccz- 
n i im . A . W arskiego, K azim ierz  
G rządka, w  serdecznych słowach 
podziękował najlepszym  z na jlep ­
szych za w k ła d , za godne repre­
zentow anie przedsiębiorstwa na are­
nach sportowych X I  T N . Szczeciń­
scy stoczniowcy w  tegorocznym  
tu rn ie ju  zdobyli także 59 m edali, w  
ty m  39 złotych, 20 srebrnych i  8 
brązowych. Rekordzistą okazał się 
Ryszard Stępak — 4 m edale. W  
trakc ie  środowego spotkania w rę ­
czono m edalistom  dyplom y oras 
upom inki w  postaci bonów książ­
kow ych. M iłą  niespodziankę przy­
gotow ali członkowie kó łka  fotogra­
ficznego przekazując p lik  zd jęć z 
X I  TN .

Czarne walczą w Szczecinie

inauguracja rozgrywek
w ekstraklasie
koszykarek

T. REK

W  SOBOTĘ i  n iedzielę nastąpi 
inauguracja rozgryw ek o m istrzo­
stwo I  lig i koszyków ki kobiet. O 
m iano najlepszej d rużyny naszego 
k ra ju  ubiegać się będzie 10 ze­
społów. Są to: m istrz Polski — W i­
sła K rakó w , Ł K S  Łódź, Polonia  
W arszawa, O lim pia Poznań, Spój­
n ia  Gdańsk. A Z S  W arszawa, Sto­
m il O lsztyn, A ZS Poznań, C zarni 
Szczecin i  A Z S  Lub lin . Runda je ­
sienna, rozgryw ana systemem mecz 
—rew anż, zakończy się 7 grudnia.

W  inauguracyjnej serii spotkań  
zm ierzą się: Polonia z A Z S  L .t 
Czarni z O lim pią , Ł K S  z A Z S  P., 
Spójnia z A Z S  W. i Wisła ze Sto­
m ilem . K oszykarki Czarnych sto­
czą oba po jedynki na parkiecie  
W DS. Mecz sobotni rozpocznie się
0 godz. 17, a n iedzielny o godz. 9.30.

D w a dotychczasowe pobyty C zar­
nych w  ekstraklasie trw a ły  bardzo  
kró tko . Po rocznych startach szcze- 
cin ian k i m usiały bowiem  opuszczać 
szeregi najlepszych drużyn k ra jo ­
wych. N ie ła tw o  będzie się u trzy ­
m ać w  I  lidze rów nież w  nadcho­
dzącym sezonie. D ruż. na choć młoda
1 niezbyt jeszcze doświadczona w ca­
le  n ie  stoi jednak na straconej 
pozycji. To czy zdoła ona prze­
dłużyć ligową egzystencję w  głów ­
nej m ierze zależeć będzie od n iej 
sam ej, od rzete lne j pracy na tre ­
ningach, k tóra  jeśli będzie n a­
praw dę solidna, pow inna przynieść 
oczekiwane efekty , (jg)

Piłka ręczna

Reprezentanci
Szczecina

w kadrze narodowej
Z W IĄ Z E K  P IŁ K I R ĘC ZN EJ  

Polsce ustalił skład k a d ry  narodo­
w ej seniorek i seniorów na IV  
kw a rta ł br. W  gronie najlepszych  
p iłkarek  naszego k ra ju  znalazła się 
m. in. R . Perzyńska z Pogoni. Do 
kad ry  m ęskiej natom iast powołano  
je j trzech kolegów klubow ych. Są 
to: J. Brzozowski, K . Cieśla i 
J. M ańkow ski. Ustalono również  
skład żeńskiej kadry  młodzieżowej 
oraz k a d ry  ju n io rek . W  te j p ie rw ­
szej znalazły się dw ie p iłk a rk i Po­
goni — T. Rusek i  C. Ganowska, i 
w  d ru g ie j: T . Czopek. L . Góralski 
(KS Dąbie), J. Hochajzer (Łącznoś­
ciowiec) oraz G . C h rłm in iak , E. 
Olesiak i  I .  Tom czak (Pogoń), (jg)

Październ ik up iyn ie  w iec pod
znakiem  p i łk i nożnej. W  n a j-  z Dębna w alczyć będzie na włas- 
bliższą sobotę i  n iedzie lę roze- nym  boisku z Jaglellonią (4 pkt.). 
f fra n a  z n d f ln ip  k o le in a  10 iu ż  Sytuacja naszych drużyn nie jest grana zostanie Koiejna, iu  ju z  naj lepszai Tak stal stocznia ja k  i
seria spotkań O m istrzostw o I  D ąb Dębno muszą gromadzić pun- 
lig i.  Później nastąpi p rzerw a W k ty , a więc odnosić zwycięstwa, 
m istrzostwach ekstraklasy aż do AWa
2 listopada W  czasie tym  re - _  B a łty k , Dąb — Jagiellonia, G w ar 
prezentacja przygotow yw ać się dia — Polonia w., polonia b . — 
b id z ie  do meczów z Ho land ią  ~  “ “ j
i  W łocham i. Selekcjonerzy PZPN o iim p ia . 
bacznie będą obserwować za­
w odn ików , k tó rzy  są p rzew i­
dz ian i do występów w  naszej 
narodowej drużynie. Po me­
czach tych  K . G órski przedsta­
w i skład kadry. Jednym  z 
k rn d yd a tó w  jest H e n ryk  W a- 
w row sk i, k tó ry  w  tym  roku  
osiągnął szczyt życiowej fo rm y.
H. W aw row sk i i  jego koledzy z 
d rużyny poddani zostaną w y ­
ją tko w o  tru d n e j próbie. Pogoń 
w yjeżdża bow iem  do Zabrza.
G órn icy są w  znakom ite j fo r ­
m ie — w y g ra li z Legią, k tó ra  
rozgrom iła  Pogoń. Zabrzanie 
dysponują św ie tnym  atakiem  z 
Andrze jem  Szarmachem. Na 
obronie Pogoni spoczywać bę­
dzie w y ją tkow o  trudne  zada­
n ie  — niedopuszczenie do do­
godnych pozycji strzeleckie#, 
zabrskich snajperów. Portowcy 
nie m ając n ic  do stracenia, bę­
dą n ie w ą tp liw ie  sam i atakować.
Pogoń m a obecnie 10 pkt. i  za­
m ierza nadal grom adzić pun kty .

M E C ZE M  ko le jk i będzie n iew ąt­
p liw ie  spotkanie chorzowskie: Ruch
— Stal M ielec. Toczyć się tam  bę­
dzie w alka  o ty tu ł przodownika. A  
oto zestawienie par 10 k o le jk i spot 
kań o mistrzostwo I  lig i: G órn ik
— Pogoń, ROW — ŁKS, Ruch —
Stal. M ., Stal. Rz. — W isła, Szom­
b ie rk i — Legia, Śląsk — Zagłębie,
T ych y  — Polonia, W idzew  — Lech.

JUDiieuszowe imprezy

♦  Sportowe show
dla mieszkańców Szczecina

♦  Kto zdohądzie „Błękitną 
Wstęgę“ łeziora Dębskiego?

JE D N Ą  z w ie lu  im prez, o rgan i- ry s ty k i Urzędu M iejskiego, Rada 
zowanych w  Szczecinie, w  ram ach K u ltu ry  F izycznej i  Turystyk i 
obchodów 30-lecia naszej gazety, W R Z Z  oraz redakcja „ K u rie ra ”, 
będzie „Sportowe show” . Jest to przygotow ali dla uczestników show 
im preza rekreacyjna, w  które j m o- sporo nagród i  upom inków. Można  
że w ziąć udział każdy am ator czyn w ięc będzie dobrze się zabawie i  
nego w ypoczynku, bez względu na coś wygrać, 
w ie k  i sportowe um iejętności. Pro­
gram  show został bowiem  ta k  po- *  *  *
m yślany, by każdy mógł znaleźć
coś dla siebie. W czasie n iedzie l- IN N Ą  ciekaw ą im prezą, orgam - 
nej im prezy, k tóra  rozpocznie się zowaną pod patronatem  naszej ga- 
o godz. 13.30 w  P arku  im . „22 L ip - zety przez W K F iT  Urzędu M ie l­
ca” przy ul. Obrońców S ta lingra- skiego, w o jew ódzką Federację Spor 
du, będzie można wypróbować swo tu  i K lub  Sportowy „B udow lani , 
je  um iejętności w  rzucie lo tką  ł jest Nocny Bieg U liczny, w  którym  
kó łk iem  do celu, konkursie piłow a zapowiedziało ju z  swój udział bli- 
nia drzewa, w b ijan ia  gwoździ, kon- sko 100 biegaczek i  biegaczy. Zglo- 
kursie siłowym  i rzucania piłecz- szenia przyjm ow ane będą w  sobotę 
ką do celu, w  jeździe na row erku, w  godzinach przedpołudniowych w  
przeciąganiu lin y  i  w ie lu  innych KS Budow lani, k tó ry  ma swoją sle- 
konkurencjach. Przew idziano także  dzibę na stadionie przy al. W ojska  
szereg gier i zabaw dla dzieci oraz Polskiego (wejście od ul. U n ii L u -  
sportowy „T u rn ie j fa m ilijn y ” . bełskiej) te l. 758-68 i  od godz. 17.45

Rodzice, k tó rzy  zechcą w ziąć u - w  autokarze ko m is ji sędziowskiej, 
dział w  im prezach sportowego k tó ry  stać będzie p rzy  al. Jednoś- 
show przeznaczonych w yłącznie dla ci N arodow ej, obok księgam i, in -  
dorosłych, będą mogli zostawić fo rm ujem y iż  w  im prezie te j obok 
swoje pociechy w  specjalnym  „Z le - ekip  szkolnych i  klubow ych, mogą 
lonym  przedszkolu” , gdzie znajdą w ziąć również udział nie stow arzy- 
się one pod fachową opieką przed- szeni jun iorzy  1 seniorzy, posiada- 
szkolanek. O rganizatorzy im prezy: jący  aktualne badania lekarskie. 
W ydział K u ltu ry  F izycznej i  T u - tJg)

Notatnik sportowy
+  M K S  O G N IW O  ogłasza nabór 

chłopców z rocznika 1960—63 do 
sekcji zapaśniczej. Zapisy p rzy jm o­
wane będą w  poniedziałki i  środy 
od 17.30 do 19.30 i p ią tk i od 17 do 
19 — w  sali g im nastycznej ZSZ  
M P K  — K rzysztofa Kolum ba 86.

+  SEK C JA  P ływ an ia  W FS orga 
żuje kurs  dla kandydatów  na sę­
dziów p ływ an ia , k tó ry  rozpocznie 
się 20 października. Zapisy p rz y j­
m owane będą rów nież telefonicznie; 
w  Szczecinie n r  te l. 341-97, w  S ta r­
gardzie — 26-29.

K a z im ie rz  G ó rs k i -
optymista umiarkowany

P R ZE D  P IŁ K A R S K Ą  reprezenta- T aką  ewentualność przew idziałem  
cją  Polski jeszcze dwa m iędzypań- i  w łaśnie dlatego w  czasie tournee  
stwowe mecze, e lim inacje  m i- po U SA i  K anadzie a tak  gra ł w  
strzostw  Europy: 15 październ ika zestawieniu: M a rx  — Szarm ach — 
z H olandia w  Am sterdam ie i  26.X. Lato.
prawdopodobnie na Stadionie X -L e - W R A C A JĄ C  do spotkań  
cia w  W arszawie z reprezentacją landią i  W łocham i, to zdaję sobie 
•Włoch. sprawę, że będzie to n iełatw e za-

T ren er kadry  narodow ej — K a - danie. A le  w yraz „ła tw o”  został 
z im ierz G órski powiedział: ju ż  dawno w yelim inow any ze spor

N ie  m a co ukryw ać, że będą towego słow nika. P rzy  obecnym  
to” trudne mecze, m im o niespodzie- poziom ie p iłk i nożnej w  całym  
wanego remisu W łochów z F inam i, świecie nie m a ju ż  spotkań ła t-  
Spotkania będą trudne, bo pre- wych i  trudnych — w szystkie są 
stiżowe. W ysokie zwycięstwo nad Jednakowo trudne 1 w  każdym  wy  
H olandią sugeruje naszą suprem a- padku trzeba być tak  pr 
cję w  grupie, ale czeka nas re - w anym , aby móc wygrać  
«.ro,»-» no ffnra(>vm" teren ie  w  A m  leoszym i” .

17 kadrowiczów 
na mecz z Holandią

n a j-

sterdam ie. Po powrocie z Włoch  
spotkały m nie dw ie  p rzykre  n ie ­
spodzianki — odnowienie kontuzji
Tomaszewskiego i  niesportowe za- „ ,  ,
chowanie się Kazim ierza D eyny. T ren er K azim ierz G órski ustalił 
Szczególnie ta ostatnia sprawa jest skład kadry  polskich p iłkarzy  na 
sm utna. W iele obiecywałem  sobie mecz z Holandią (15 października w 
po w yraźnej popraw ie fo rm y K a - Am sterdam ie). Znalazło się w  niej 
zim ierza D eyny. 11 p iłkarzy: bram karze: Jan Toma-

Trudno m i Już teraz powiedzieć szewski i  P io tr M ow lik, obrońcy: A n- 
ja k i  będzie skład reprezentacji na toni Szym anowski, W ładysław  2m u- 
najbliższe mecze. W iększych zm ian da, M arian  Ostafińskl, M irosław  B u l­
n ie  przew iduję. Oczywiście mogą żacki, Ryszard Polak, H en ryk W aw - 
zajść n ieprzew idziane w ypadki lo - rowski, pomocnicy: K azim ierz Dey- 
sowe. W tedy trzeba będzie szybko na, Lesław Cm ikiew icz. Zygm unt Ma- 
dokooptować silnych „dublerów " szczyk, Bronisław Bula, H en ryk  Kas- 
a może naw et zm ienić całkow icie perczak, napastnicy: Grzegorz Lato, 
koncepcję składu. W ie lokro tn ie  za- Andrzej Szarmach, Joachim M arx, 
dawano m i pytanie ja k i byłby Robert Gadocha. 
skład a taku  w  w ypadku  gdyby y f porównaniu z kadrą na mecz 
nie  m ógł przyjechać Robert G a- z H olandią w Chorzowie, zaszły 
docha. M am y um owę z klubem , ty lko  dwie zm iany. Zabrakło  Jana 
w  k tó rym  w ystępuje Gadocha, że Domarskiego, a miejsce kontuzjo- 
na każde nasze w ezwanie jest on Wanego bram karza Lecha Poznań 
do naszej dyspozycji. _  j ana K arw eckiego za ją ł P io tr

To  u ła tw ia  sprawę tym  b a r- M ow lik . Z nalazł się w kadrze Ka- 
d zie j, że Robert w ie lo kro tn ie  pod- z im ierz Deyna, którego sprawa bu- 
kreś la ł i  dał tego dowody, że chce gziła ostatnio sporo kontrow ersji, 
grać w  reprezentacji Polski a do a także Robert Gadocha, k tóry  
każdego występu przygotow uje się przyieci do W arszawy w ponledzia- 
bardzo solidnie. N atu ra ln ie  może |ek
zaistnieć wypadek choroby czy W ym ienieni p iłkarze zbiorą się 6 
k o n tu z ji tego świetnego p iłkarza . tjm_ w  lokalu P Z P N  w W arszawie, 

a następnie udadzą się do Remberto  
wa, gdzie rozpoczną zgrupowanie. 
Potrwa ono — z przerw am i na me­
cze z drużyną W ęgier w  Łodzi (8 
bm .) i  Holandią w Am sterdam ie  
(15 bm.) — aż do meczu z W łocha­
m i na Stadionie X -L ec ia  (26 bm.)

W  najbliższą środę (8 bm .) roze­
brane zostaną aż trzy  ofic ja lne  me­
cze Polska — W ęgry. Prócz poje­
dynku pierwszych reprezentacji w 
Łodzi, zm ierzą się ze sobą w  H a j- 
duszoboszlag drużyny do la t 23, a 

innej w ęgierskiej miejscowości 
• Babołną, zespoły do la t 21. 
O piekun reprezentacji do 23 la t 

— Ryszard Kulesza powołał na 
spotkanie z W ęgram i !7 p iłkarzy. 
Oto ich nazwiska: bram karze: Sta­
nisław Burzyński 'W idzew ), Andrzej 
Fischer (G órn ik), obrońcy — R u­
dolf W ójtow icz (Szom bierki), A n ­
drzej Dem ko i  Wojciech Rudy (Za­
głębie Sosnowiec), Paw eł Janas (W i 
dzew), H en ryk M aculew icz (Wisła), 
rozgryw ający 1 napastnicy: G rze­
gorz O stalczyk (ŁK S), W aldem ar 
Tum iński (Legia), Tadeusz Paw łow ­
ski i  Zdzisław  Rybotycki (obaj 
Śląsk), Adam  K rupa (Polonia B y ­
tom), Zdzisław  K apka, K azim ierz  
K m iecik  i M arek Kusto (W isła), Ro­
man Ogaza (G K S Tychy), Zdzisław  
Puszkarz (Lechia).

Mecz z W ęgram i będzie dla pod­
opiecznych trenera Kuleszy gene­
ra lnym  sprawdzianem  przed elim ina  
cyjnym  pojedynkiem  młodzieżo­
wych m istrzostw Europy z G recją  
w Szczecinie (15 bm.)

M IS TR Z św iata M uham m ad A l i  wśród swoich sym patyków  
po zakończeniu w a lk i z Frazierem .

(CAF— U P I)

D Z IŚ  w ieczorem  upływ a term in  
zgłoszeń do 27 regat żeglarskich. 
Zaw ody przeprowadzone będą w  
następujących klasach: Cadet, O K - 
Dinghy, F in n , 420 i 470, H om et, FD , 
D ragon-Fokboat oraz I I ,  I I I ,  IV  i 
V  klasie I0 R . Zgłoszenia przy jm uje  
sekcja żeglarska M K S  Pogoń, sw ój 
start zapowiedział m . in. Jerzy Pa­
szek, k tó ry  w  wyścigu austrau j- 
skim broni puchar „K u rie ra  Szcze­
cińskiego” .

SKS C Z A R N I p rzy jm u ją  nadal 
zgłoszenia do wyścigu kolarskiego  
dla chłopców (dystans 10 km ). Z a­
w o d y  odbędą się w  najbliższą nie­
dzielę.

I  T Y  MOŻESZ ZDOBYĆ 
„K R Y S Z T A ŁO W Ą  W AZĘ”  

„K U R IE R A  SZCZECIŃSKIEGO ”

JA K  JU Ż  inform ow aliśm y, w 
najbliższą niedzielę, 5 października, 
A utom obilklub Szczeciński przy  
współudziale naszej redakcji orga­
n izu je  ju ż  po raz piąty ra jd  o 
„Kryształow ą Wazę „K u riera-S zcze­
cińskiego” . Będzie to I I  e lim inacja  
RSM O — ty lk o  dla posiadaczy li ­
cencji sportowych oraz R a jd  Po­
pu larny dostęp dla każdego k iero w ­
cy. G łów ne tro feum  — „K ryształo­
wa W aza”  przypadnie zw ycięskiej 
załodze nielicencjonow anej.

Długość trasy R ajdu Popularnego  
wynosi 163 km . na k tó re j rozegra­
nych bęćzie sześć prób sportowych, 
tak ich  ja k : dwie próby zręczno­
ściowe na lotnisku w  Dąbiu, dwie  
próby zryw u  i ham owania, próba 
slalomowa i  próba ham owania.

S ta rt do ra jdu  nastąpi sprzed 
siedziby A P  Szczecin o godz. 9. zag 
przyjazd pierwszego zaw odnika na 
metę spodziewany jest około gedz. 
12.30. Ogłoszenie w yników  i  w rę ­
czenie nagród najlepszym  załogom  
nastąpi o godz. 18.30 w  klubie  
„Archim edes”  przy Technikum  M e­
chanicznym mieszczącym się przy 
ul. Kopernika.

Zapisy do R ajdu Popularnego  
przyjm ow ane są do soboty godz. 
16, natom iast do I I  E lim inacji RSMO  
do dziś do godz. 17. Zapisy p rz y j­
m uje i in fo rm a c ji udziela sekreta-

J. Brzeżny zwycięża
W  OSTR O W C U  Św iętokrzyskim  od, 

było się 2 bm. ostatnie z trzech k ry ­
teriów  kolarskich wyścigu „Szlaka­
mi budowli socjalizm u“ .

Zwycięzcą ostatnich zawodów 1 ca­
łego wyścigu został Jan Brzeżny  
(Dolm el W rocław ). Brzeżny zgroma­
dził 32 pkt. Drugie miejsce zają* 
jego kolega klubow y K lim czak — 22 
pkt., a trzecie Boniecki (Agrom el 
Toruń) — 19 pkt.

200 A L P IN IS T Ó W  Z G IN Ę Ł O  
W  T Y M  RO K U  W  A LP A C H

200 A L P IN IS T Ó W  poniosło w  tym  
ro ku  śm ierć w  czasie wspinaczek 
w e wszystkich masywach a lpe j­
skich. Szacuje się. że by ł to „n a j­
czarniejszy ro k” w  europejskim  
alp in iźm ie. Przeciętna o fia r A lp  w  
latach poprzednich sięgała bowiem  
ok. 60 osób — podczas gdy w  br. 
w  samym ty lk o  masywie M ont 
Blanc w  lipcu zginęło 60 wspinaczy.
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P IĄ T E K ,
3 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Teresy, G erarda 

JUTRO:
Rozalii, Franciszka

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i deszcz. Temp. do 
16 st. W ia try  po łudniow o- 
zachodnie um iarkow ane  o- 
kresam i silne.

D Z lS  w  Szczecinie i w oje­
wództwie ciśnienie wynósić 
będzie około 1015,4 m ilibara  
(761,5 m m  Hg). W  ciągu dnia 
znaczny spadek ciśnienia.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha 7 — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — al. W o j­
ska Polskiego 72 — g. 19—7: N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  - -  al. Piastów 1 — g 
20— 8

A P T E K I

N R  46 (dodatkowo o d tru tk i i  tlen )
— ul. W ie lka  17 — te l. 372-75; NR  
4 — W oj. Polskiego 17 — te l. 352-61:
NR 6 — W oj. Polskiego 134 — te l.
749-00: N R  10 — Stoi czyn; N R  11 SO BO TA
— Dąbie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 G im nastyka. 15 Studio H a l­
le. 16.10 .,Nowe generacje” . 16.35 
„Godzina dla rodziców” . 17 M ozai­
ka tygodnia. 17.25 Wiadomości. 17.30 
„Jak by to  było?” . 18 G im nastyka. 
18.10 K ino  F ilm ów  Am atorskich. 
18.45 Nowości -  notatki. 18 50 Po­
zdrow ienia T V  dziecięcej. 19 Ko­
m edia film ow a. 19.25 Prognoza po­
gody. kron ika . 20 F ilm  T V  poi 
„Czarne chm ury” . 21 „Początki la ­
tan ia” . 22.05 K ron ika . 22.20 F ilm  
bułg. 23.45 Wiadomości.

IN FO R M A C JE

S ŁU ŻB A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46, g. 7—21.

K O LE JO W A : te l. 460-21; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933.

7.55 J. rosyjski. 8.30 Gim nastyka, 
8.40 Program  dla wsi. 9.25 K ro n i­
ka. 10 F ilm  T V P  „Czarne chm ury” . 
10.50 „Początki la tan ia” . 11.55 W ia ­
domości 12 Przedstaw iam y Stenię  
Kozłowską. 12.30 Wieś nowoczesna. 
13 Opowiadanie film ow e ' „K iedy  
miłość um iera” . 13.30 F ilm . 14.20 
Wiadomości. 14.25 U  prof. F lim m ri-  
cha. 16 Muzyczne pozdrowienia. 16.45 
In fo rm ac je . 17 „Jak się m iew acie” . 
17.30 Wiadomości. 17.35 Sport. 18.5C 
Pozdrow ienia T V  dziecięcej. 19 Te- 
le rek lam a. 19.25 Prognoza pogody, 
kron ika . 20 M uzyczny program  roz­
ry w k o w y . 21.30 K ro n ika . 21.45 F ilm  
kry m in a ln y  USA. 23.25 Wiadomoś­
ci.

P O L S K I — „O kap i” g. 18; W SPÓ Ł­
C Z E S N Y  — „Opera za trz y  grosze” 
g. 19.

D E L F IN  (tel. 468-78) — „N iew o ln i­
cy” g. 15.30 — USA, 1. 15; F ilm  z 
H um phreyem  Bogartem  g. 17.30, 20
— USA, 1. 15; sobota: „N iew oln i­
cy”  g. 9, 11, 13, 15.30; F ilm  z Orso- 
nem  Wellesem  g. 17.30, 20 — USA. 
1. 15; K O S M O S  (tel. 355-02) — „Noce 
i  dnie”  g 14.30, 17.30, 20.30 — poi.,
I .  15 — panoram ., cz. I ;  sobota: g.
8.30, 11.30, 14.30, 17.30 — cz. I ;  o g 
20.30 cz. I  i  I I ;  B A Ł T Y K  (tel. 733-35)
— „Ostatni wiosenny śnieg” g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — w ł., 1. 15 (p ią­
te k  i  sobota): CO LO SSEUM  (tel. 
458-18) — „K a lin a  czerwona”  g. 9,
I I .  15, 13.30 — radź., 1. 15 (piątek  
i  sobota); P O L O N IA  (te l. 22-18-34)
— „Synow ie szeryfa”  g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.15 — USA, 1. 15 — 
panoram , (p iątek i  sobota); P IO ­
N IE R  (tel. 475-02) — „Jak polowa­
łem  na lw a”  g. 10, 15 — poi.; „Ope­
rac ja  „B elgrad” g. 11, 13 — jug.; 
„Potop”  g. 16. 19 — poi., panoram ., 
cz. I ;  „D ruga tw a rz  ojca chrzest­
nego” g. 22 -  w ł., 1. 18 (p iątek i  
sobota); D E R B Y  — „D zie lny  sze­
r y f  L u cky  L u k ę ”  g. 18.30 — fr .;  
H E T M A N  (Pom orzany) — „Niespo­
ko jne morze”  g. 17, 19 — panoram ., 
CSRS; P R O M IE Ń  — „W ążżż”  g.
16, 18, 20 — USA, 1. 15; Z A M E K  — 
„Absolw ent” g. 18 — U SA , 1. 18 — 
panoram .; S Z M A R A G D O W E  (Zdro­
je ) — „Bezbronne n a g ie tk i” g. 18, 
20 -  U SA , l. 15; M E W A  (Zelecho- 
w o) — „Podwodna O dyseja”  g. 16.30 
18-30 — kanad., panoram .; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (Dąbie) — „Rudy lis”  g. 17, 
19 r -  N R D , L 15; H U T N IK  (Stoł- 
czyn) — „N ie  oszukuj kochanie” g.
17, 19 — N R D , panoram .; B A JK A  
(Police) — „Być kobietą”  g. 17, 19
— radź., panoram .. 1. 15; S Y R E N K A  
(Jasienica) — „U rodziny M a ty ld y ”  
g. 18 — poi., 1. 15; Z A T O K A  (Nowe  
W arpno) — „Z iem ia  obiecana”  g. 
18 — poi., 1. 15; IN A  (Stargard) — 
„Strach zżerać duszę”  — R F N , -1. 
15; D A R  (Stargard) — „Joe K id d ”
— U SA , 1 15 — panoram .; W IS Ł A  
(Goleniów) — „Zasadzka” — rum ., 
1. 15; R O B O T N IK  (Pyrzyce) — „Pa­
lec Boży” — poi., 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  — na podstawie 
in fo rm a c ji W Z K .

P R O G R A M  P O L S K I

15.55 N U R T . 16.30 D zien n ik  T V  
(ko l.). 16.40 O b iek tyw . 17 K ino  T e ­
lesfora. 17.35 Zrób to sam. 18 In ­
form ator w ydaw niczy 18.15 M ała  
Encyklopedia Zw ierząt (ko l.). 18.50 
Eureka (kol.) 19.20 Dobranoc. 19.30 
D zienn ik  T V . 20.20 F ilm  poi. „Cień  
tam te j w iosny”  (kol.). 21.15 Pano­
ram a. 21.55 K w adrans dla Zbignie­
wa Wodeckiego. 22.15 Gospodarność 
i  ja . 22.30 D zienn ik  T V  (kol.). 22.45 
In fo rm ac je , to w a ry , propozycje.
22.55 Sport.

PRO G R A M  I I

15.55 T V  kurs In fo rm a ty k i. 16.30 J. 
angielski. 17.05 TW P . 17.30 F ilm  wł. 
„ T ra m w a j”  (kol.). 18.25 Ludzie nau­
k i. 19 K ro n ika  Pom orza Zachodnie­
go. 19.20 Dobranoc. 19.30 D zienn ik  
T V  (kol.). 20 20 Laboratorium  75. 
20.50 „Człow iek i  m orze” . 21.10 „24 
godziny” (kol.). 21.20 F ilm  węg.
„U jrzeć  Neapol i...”  (kol.). 22.45
N U R T . 23.15 J. rosyjski.

P R O G R A M  I

6.30 i  7 T V  Techn ikum  Rolnicze.
9.10 F ilm  T V  „C ień ta m te j wio-r 
sny” (kol.). 10 Program  dla n a j­
młodszych. 13.45 T V  Tech. Roln.
15.30 Red. szkolna zapowiada. 16 
Reklam a. 16.05 D zien n ik  T V . 16.15 
O b iek tyw . 16.35 Z a  kierow nicą. 16.55 
Z  cy k lu  „ Z  kam erą wśród zw ierzą t” . 
17.20 Sobota m łodych „ A n tra k t” .
18.10 Huragan i  inne — śpiewa W. 
Matouska. 18.35 Z  cyk lu  „W ielcy  
znan i i n ieznani” . 19.20 Dobranoc  
(kol.). 19.30 M onitor (ko l.). 20.20 F il­
m y  L . O rłow ej „W ołga, W ołga” . 22 
D zienn ik  T V . 22.15 R eklam a. 22.20 
Sport. 22.35 „Solo w  duecie, czy li 
spotkanie z H e n ri Seroką” . 23.20 O- 
powieścł starszego pana „C io tka  M i­
zeria”  (kol.).

P R O G R A M  I I

17 „Przed lotem  w  d a lek i Kosmos” .
18 Program  specjalny z okazji 30- 
lecia „K u rie ra  Szczecińskiego”  — 
„Sam i m ów icie, że K u rie r  lub ic ie” .
18.30 M istrzow ie w  białych ręka­
w iczkach. 18.50 Studio pod M uza­
m i. 19 K ro n ika  Pom orza Zachodnie­
go. 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30 M oni­
tor. 20.20 „Godzina Z o fii Rysiów- 
n y” . 21.35 „24 godziny” . 21.45 Prze­
boje św iata (kol.). 22.15 F ilm  se­
ry jn y  „N o w y Scotland Y a rd ” (ko ­
lor).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

PRO G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 20, 21 
22, 23, 0.01.

15.05 L is ty  z Polski. 15.10 Różne 
arie , różne głosy. 15.30 Fonoserwis.
16.06 U  przy jac ió ł. 16.11 Propozycje  
do L is ty  P rzebojów . 16.30 A k tu a l­
ności ku ltu ra ln e . 16.35 Ciekawostki 
Polskich N agrań. 17 R adiokurier. 
17.20 G ra H erb ie  M ann. 17.30 W  krę ­
gu g ita ry  klasycznej. 18.25 N ie  ty l­
ko  dla kierow ców . 18.30 Przeboje  
sprzed la t. 19.15 Parada polskiej 
piosenki. 20.05 Reportaż lite rack i 
„A w a ria ” 20.20 G w iazdy 7 stolic. 
21.08 K ro n ika  sportowa. 21.18 D źw ię­
k o w y  p laka t rek lam ow y. 21.33 M u ­
zyczny kalejdoskop. 22.20 Śpiewa 
H alina  Z y tk o w ia k . 22.30 „Ludzie  
w ie lk ie j przygody” . 22.45 M in i-re -  
cita l Boby V intona. 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 23.10 Granice  
jazzu. 0.06—5 Program  nocny z 
Gdańska.

O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15 Program  dla młodzieży.15.40 A m a­
torskie zespoły przed m ikrofonem . 
M atouska. 18.35 Z  cyklu „W ielcy  
łecznej. 16.15—17.30 Szczecin U K F . 
16.15 Róża W iatró w . 17 PAW . 17.15 
P rzy  m uzyce o muzyce. 18.40 L u ­
dzie wśród .k tó rych  żyjem y. 19 G i­
ta ry  — suita baletowa. 19.15 J. an­
gielski. 19.30 K oncert symfoniczny. 
20.17 Dyskusja literacka. 22 M aga­
zyn studencki. 23 Ś w iat now ej m u­
zy k i. 23.35 Co słychać w  świecie.

P R O G R A M  I I I

15.10 W  stylu fo lk . 15.30 W  książ­
kach i  w  życiu. 15.50 Spacerkiem  w  
przestrzeni. 16.10 W  ro li g łów nej 
Jose Feliciano. 16.45 Nasz rok 75. 
17.05 Ś ledztwo prow adzi radca H eu- 
m ann. 17.15 K ierm asz p ły t. 17.40 
K le jn o ty  K rakow a. 18 M uzykobra- 
nie. 18.30 P o lityka  d la  wszystkich. 
18.45 T y lk o  po hiszpańsku. 19 „So­
laris” . 19.35 Muzyczna poczta U K F . 
20 W ięcej n iż  siedem cudów św ia­
ta . 20.10 In te rrad io . 20.50 Ilustrow a­
n y m agazyn autorów . 21.50 Opera 
tygodnia. 22 F a k ty  dnia. 22.08 
G w iazda siedm iu wieczorów. 22.15 
T rz y  kw adranse Jazzu. 23 C hw ila  
poezji. 23.05 K oncert dla m elom a­
nów.

S TO C ZN IA  
S ZC ZE C IŃ S K A  

im . A. Warskiego

w Szczecinie 
ni. Hutnicza 1

P O S Z U K U J E

K W A T E R
P R Y W A T N Y C H

dla osób samotnych 
oraz kw ater ro ­

dzinnych.

Odpłatność wg  
obowiązujących  

stawek

Zgłoszenia p rzy jm u­
je  Szefostwo Socjal­
no-Bytow e. telefon  
302-364 lub osobiście 
w Dziale Gospodar­
k i M ieszkaniowej 
przy ul. Nocznickie­
go nr 42, pokój 8.

4099-K

PR A C A

S O L ID N A  opiekunka do 
rocznego dziecka po­
trzebna. W aru n k i b. 
dobre. O fia r Oświęci­
m ia 8/172, godz. 17—19.

16832-G
P O TR ZE B N A  starsza 
pani do 3-letniego  
dziecka, może być spo­
za miasta Szczecina, ul. 
Gdańska 3-F/2. W arun­
k i do uzgodnienia.

17176-G
P O TR ZE B N A  opiekun­
ka do półrocznego 
dziecka. Pom orzany, te­
lefon 82-23-00.

17163-G 
O P IE K U N K A  do 1,5-ro- 
cznego dziecka potrzeb­
na zaraz. T e l. 220-450 
Szczecin, ulica A rm ii 
Czerwonej 11/10.

17147-G
P O TR ZE B N A  dochodzą­
ca opiekunka do d w oj­
ga dzieci (3 i  1,5 roku). 
Tel. 22-61-71, u l. Ś w ier­
czewskiego. 17140-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  jednorodzinny  
— kupię. Spraw a pilna. 
Stanisław  Gancarz, K a ­
m ieniec 23 p-ta Kołbas­
kowo. 16631-G
PÓ Ł bliźn iaka w  Dąbiu  
na w ykończeniu sprze­
dam. W  rozliczeniu mo­
że być M-5. Wiadomość: 
kaszubska 60/1, w  godz. 
18—20. 16884-G
D O M EK  — kupię. W  
rozliczeniu posiadam  
mieszkanie M-4 (kom ­
fo rt). O fe rty : B iuro  O - 
głoszeń Szczecin 16888.

R Ó ŻNE

P O S ZU K U JĘ garażu z 
placem, korzystne w y­
nagrodzenie raz w  m ie­
siącu. Zgłoszenie: P ró - 
chndak, L u b lin , Juno­
szy 5. 16818-G
U S Z C Z E L N IA N IE  O- 
kien, tel. 436-32.

10856-G 
ZESPÓ Ł m uzyczny do 
w ynajęcia. O fe rty : tel. 
22-70-24 (od godz. 16).

16767-G
P O G O TO W IE te lew izy j­
ne. Smiechowski, tel. 
22-72-60. 18740-G

P R A L N IA  b ielizny — 
zgłoszenie te l. 778-62. 
Odbiór b ielizny i  zw ro t 
transportem  zakładu.

16721-G

KOMUNALNE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- BUDOWLANE 

nr 2

w Szczecinie

. przy ul. Twardowskiego 18-a

posiada zbędne pełnowartościowe 
przecenione o 50% części 

do samochodów:

Robur LO 1800, LO 2500, Zis 150, 
Zis 151, Ził 150, Zi! 151, Maz oraz 

Kraz

W sprawie zakupu prosimy o zgłosze­
nie się pod w/w adresem lub telefonicz­

nie; 350-61 do 65, wewn. 86.

PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPLOATACJI DRÓG I MOSTÓW 

W SZCZECINIE

n f o r i u j  -

że w dniu 5 października bi;. od godz. 
7.30-12 zostanie zamknięty dla ruchu 
kołowego przejazd przez Szosę Po­

znańską.

Przejazd w kierunku Gryfina będzie się 
odbywał ze Śródmieścia przez Zdroje.

Powyższe związane jest z pracami geo­
dezyjnymi.

4151-K

B r  M A R II F A B IA N
w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci
S I O S T R Y

składają

pracow nicy Szkoły Podstawowej 
n r  47 w  Szczecinie

P O G O TO W IE te lew izy j­
ne, tel. 75-821 — D u ­
dzik. 13867-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . Edw ard  Dydo, tel. 
367-18. 13930-G
P O G O TO W IE  te lew izy j­
ne. P aryski, tel. 89-213.

13212-G
J A N IN Ę  U R B A N  zam. 
Szczecin, ul. Zakopiań­
ska 12/2 przepraszam za 
zajście w  dniu 23. IX .  75 
r. — S ław om ir K aczm a­
rek  zam . Szczecin, ul. 
Sportowa 4/8. 16889-G

M U Z E U M  — ul. S tarom łyńska 27; 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; Stare srebra ze zbiorów  
własnych; M alarstw o polskie; W ła ­
dztw o Książąt Pom orskich g. 9—15; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: Polska nad 
B ałtyk iem  przed 1000 la t; P rzyroda  
m orza; Urządzenia i  m echanizm y  
statków  m orskich; Gospodarka m or­
ska na Pom orzu Zachodnim  1945— 
1970; D aw na k u ltu ra  ludowa na Po­
m orzu Zachodnim ; K u ltu ra  A fry k i 
Zachodniej; z dzie jów  rzemiosła 
na Pom orzu Zachodnim ; Z  dziejów  
m onety na Pom orzu Zachodnim ; 
W ystaw a przyrodnicza: p tak i g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — pl. Rze­
p ichy — D zie je  Szczecina od X  w. 
do współczesności; M ilita r ia  X IX — 
X X  w . g. 9—15.

S 5 P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . — A rkońska; C H IR . — P io ­
tra  S karg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — Go- 
lęcino; N E U R O L O G IA  — A rkońska; 
D E R M A T O L O G IA  — Pom orzany;

Restauracja „Chief“
Szczecin, ul. Gen. Świerczewskiego

zaprasza na
„DNI KUCHNI 
ROSYJSKIEJ“
w okresie od 6 do 11 października br.

Dania z ryb morskich i krewetek antarktycznych przygotowują 
# ZAPROSZENI SPECJALIŚCI Z MOSKWY.

Życzymy smacznego!

K U P N O

B O N Y  P K O
Tel. 707-01.

kupię.

S P R ZE D A Ż

B Ł A M , łap k i karaku ło ­
we, czarne — sprzedam. 
T e l. 22-59-21, po 16.

16126-G
SA M O C H Ó D  W arszawę 
(garbus) sprzedam. In ­
fo rm acje: Jasienica
Szcz. Podgórna 14/5, po 
godz. 17. 133-P

R Ó Ż N E  meble używane  
sprzedam. Malczewskie­
go 2/7. 16C33-G

J U N A K A  z bocznym  
wózkiem , stan dobry 
sprzedam w  całości lub  
na części. U l. K om uny  
P aryskiej 35-a/5, po 16.

16879-G
S T A W Y  rybne, zabudo­
w ania, obszar — możli­
wość każdej hodowli 
(np. n u trii) sprzedam  
lub  p rzy jm ę wspólnika. 
Kam ień Pomorski, tel. 
731 — wieczorem.

16842-G
F IA T A  126 p — sprze­
dam. Curie -  Skłodow ­
skiej 14, po 17. 16470-G

Z G U B Y

Z A G IN Ą Ł  w  trakcie le ­
czenia 8-miesięczny w il­

czur, czarny, podpala­
ny. Odprowadzenie lub  
wiadomość za wynagro­
dzeń' am. Szczecin, ul. 
Pogodna 63. * 17166-G

Z G U B IO N O  przepustkę  
stoczniową nr ewid. 
37876 na nazwisko Tade- 
usz K olski. 16882-G

W  D N IU  29 września  
br. w  Ż u raw kach  gm. 
G ryfin o  znaleziono por­
tfe l skórzany z zaw ar­
tością większej kw oty  
gotów ki. W  sprawie od­
bioru skontaktować się 
na nr telefonu 22-04 
G ryfin o  w  godz. 16—20.

17090-G
U N IE W A Ż N IA  się za­
gubione dnia 24 wrześ­
nia 75 r. protokoły ku p ­
na-sprzedaży, wystaw io­
ne przez Przedsiębior­
stwo O brotu Z w ierzęta­
m i Hodow lanym i w  
Szczecinie od n r 414643 
do nr 414650 oraz pie­
czątkę o treści: Przed­
siębiorstwo Obrotu
Zw ierzętam i Hodow la­
nym i w  Szczecinie 6.

4107-K
W D N IU  24 września  
br. zgubiono aktów kę  
koloru brązowego z 
w ażnym i dokum entam i. 
Znalazcę proszę o zw rot 
za wynagrodzeniem , tel. 
22-10-06, godz. 7—22.

4107-K
A N D R Z E J  M IE R Z Y Ń ­
S K I zgubił indeks PS 
nr 9059. 16963-G
D N IA  29 września 75 r. 
zginęła suka, cocker- 
spaniel (czarna), biała  
plam a na nosie. Odpro­
wadzić: Jagiellońska
16/4. Ostrzega się przed 
kupnem . 17094-G
ZG U B IO N O  pieczątkę o 
treści: PBP „O rbis”
Kasa w alutow a nr 522/ 
.14 przy W oj. Przeds. U- 
sług Turystycznych  
„Pom erania" w Szczeci­
nie. 4113-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” —. D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P O ŁD Z W Y D A W N IC Z E J  „PKASA — K S IĄ Ż K A  — R U C H " W Y D A W r-A - Sim o p M cW c
1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8, skrytka pocztowa 70-952. R ED A G U JE  K O L E G IU M  ^ E L E F O N Y -  ¿  sekre

,  o z ł t e i m l , . ™ , s® y etar2 redakcji 468-21; sekretaria t techniczna 430-21 (w e '* "  »3); dziat m iejski 462-35; dział m orski W -TJ- dzia! Ł o r to w V  S i o -  dzia! ik d n o iS
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Jutro w samo południe
-  barwny korowód na ulicach miasta

JUŻ JUTRO w południe 
zgodnie z zapowiedzią orga­
nizatorów konkursu „Cały 
Szczecin w kwiatach”  głów­
nymi ulicami miasta (Ku 
Słońcu, Krzywoustego, Woj­
ska Polskiego, Jedności Na­
rodowej, plac Żołnierza, 
Niepodległości, Wyzwolenia) 
przejdzie barwny korowód 
kwiatów. Przedsiębiorstwo 
Zieleni Miejskiej nie od dzi­
siaj bardzo starannie przygo­
towuje się do tego widowis­
ka. Kompozycja i wystrój tej 
kolorowej, wesołej defilady -v 
zapowiada się niezwykle efek­
townie. Impreza nie tylko bo­
wiem tradycyjnie kończy nasz 
konkurs, ale przypada też w 
roku 30-lecia „Kuriera".

CACY
SXXXECIM

rowód poprzedza finał rywalizacji 
pn. „Cały Szczecin w kwiatach” 
i rozdanie nagród oraz upomin­
ków nastąpi w niedzielę 5 bm. w 
MDK „Słowianin" o godz. 12.30.

Cwys)

„E lita ”  i  „Gdańska 

Kapela Podwórkowa”

„DISCORAMA“
wznawia działalność

PO W A K A C Y JN E J P R ZE R W IE  
w znaw ia działalnrść szczeciński 
T e a tr R ozryw ki. Początek piątego  
sezonu w  „D iscoram ie” (sala klubu  
„S łow ianin” ) zapowiada się in te re ­
sująco. Już od najb liższej n iedzieli, 
t j .  5 bm. do 8 bm. szczecinianie bę- 
dą m ogli obejrzeć program  pt. 
„M am y jeden świat” , w  któ rym  
w ystąpią: Zo fia  Borca, E lżbieta  
Igras, M irosław a K o w alik , Adam  
B ernard i Bruno 0 ’Ya 

W  dniach od 12 do 15 bm. będzie 
nas zabaw iał kabaret „E lita ” , czy­
li:  Tadeusz Drozda, Lech Ignaszew- 
ski, Jan K aczm arek, Leszek N ie ­
dzielski, W łodzim ierz P laskota i Je­
rzy  Skoczylas.

Od 19 do 21 bm. „D iscoram a” bę­
dzie gościła in n y  kab are t — rów nie  
popularny „Salon Niezależnych” . 
W ystąpią w ięc: Jacek K le y ff , M i­
chał Tarkow ski i Janusz Weiss.

Październ ikow y program  zam kną  
występy „Gdańskiej K apeli Pod­
w ó rko w ej”  — od 26 do 29 bm.

W szystkie im prezy  rozpoczynają  
się o godz. 17 i  29. B ile ty  można 
nabyć w  kasie W P IA  przy  al. W oj­
ska Polskiego oraz w  kasie „Disco- 
ram y” przy  ul» Korzeniowskiego 2.

(.las)

Kło widział?
A U T O M O B IL K L U B  Szczeciński 

w ypłac i nagrodę w  wysokości 4 ty ­
sięcy z ł osobie, k tó ra  okaże sku­
teczną pomoc w  odzyskaniu czte­
rech nam iotów  typ u  wojskowego, 
zabranych z autostrady w  Rzęśnicy, 
obok w iad u ktu  na drodze G oleniów  
— Sowno, w  dniu 26 lub 27 czerw ­
ca br„ w  czasie organizowanych  
wyścigów samochodowych.

In fo rm ac je  kierow ać do A utom o­
b ilk lubu  Szczecińskiego, al. P ia  
stów 20, tel. 344-03. D yskrecja za­
pewniona.

Kronika wypadków
W CZO RAJ około godz. 11.40 na 

ul. M azurskie j, row erzysta — Józef 
Ł . skręcając w  bram ę domu zaje- 
ehał drogę taksówce. W w yn iku  
zderzenia rowerzysta doznał n ie ­
groźnych na szczęście obrażeń i po 
opatrunku  w  szpitalu w rócił do 
domu

U zbiegu ul. Jagiellońskiej 1 __
haterów  W arszawy taksówka n r  552 
potrąciła w  obrębie przejścia dla 
pieszych przechodnia. M arka M. 
K ierow ca taksów ki za spowodowa­
n ie  w ypadku stanie przed kolegium  

N a trasie Brzesko — L e tn in  gm. 
Pyrzyce w padł wczoraj wieczorem  
na nie oświetlony wóz konny — 
m otorow er, k tó rym  jechało rodzeń­
stwo 16-letni Bogusław 1 17-letnia 
A lic ja  W ., m ieszkańcy Letn ina . O- 
boje, z poważnym i obrażeniam i cia­
ła . odwieziono do szpitala.

N A  T E R E N IE  Z N T K  w Stargar­
dzie. 44-letni Stanisław  W. nie po­
siadając stosownych upraw nień je ź ­
dził po hali w ózkiem  akum ulatoro­
w ym  i uderzy ł w  rem ontow any  
wagon. Mężczyzna doznał poważ­
nych obrażeń i przebyw a w m ie j­
scowym szpitalu.

W  S Z P IT A L U  dziecięcym  przy  
u l. Wojciecha przebyw a na k u rac ji 
półtoraroczny Rom an K ., mieszka­
niec ul. Przybysław y. Dziecko obla­
ło  się w rzątk iem , doznając oparzeń 
I  i I I  st.

W C .R ZĘ D ZIC A C H  gm. K obylan­
ka  spłonął barakowóz, należący do 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań N a f­
tow ych z P iły . Ogień powstał wsku 
te k  zw arcia w  instalacji e lek trycz­
n e j. S tra ty  wynoszą ok. 90 tys. zł.

(ap)

NAJWIĘKSZĄ ATRAKCJĄ będzie 
z pewnością zaprzęg z kucykami 
i trzy przepiękne, stylowe powozy 
ciągnione przez dorodne rumaki, 
należące do PGR Gardno. Każdy 
z woźniców wystąpi w obowiąz­
kowym fraku i cylindrze w towa­
rzystwie... młodych dziewcząt z 
Zespołu Szkół Ekonomicznych im. 
St. Staszica, ubranych w dawne 
stroje.

Będą też inne pojazdy, a 
wszystkie spowite kwiatami, ziele­
nią i roślinami ozdobnymi.

-  Oby tylko dopisała pogoda! 
-  wzdychają biorący udział w ko­
rowodzie. Zamawiamy zatem słoń­
ce i zapraszamy szczecinian do 
obejrzenia tego niezwykłego świę­
ta kwiatów i zieleni. Przypomina­
my także zainteresowanym, iż kp-

W  „P leciudze”

135 przedstawienie

„Kot w walizce“
W  T E A T R Z E  L A L E K  „Ple- 

ciuga” od dziesięciu miesięcy 
niesłabnącym zainteresowa­
niem  m ałej w idow ni cieszy się 
sztuka „K ot w  w alizce” . Ostat 
nie, a zarazem  135 przedsta­
w ienie odbędzie się w  sobotę 
4 bm. o godz. 17. Pow tórze­
nie w  niedzielę 5 bm. o godz. 
11. (Up)

Kiedy koniec złej tradycji?

To już  tradycja

Nad dachami Szczecina
D W A  lata tem u P L L  „L o t” wspól- 

m e z naszą red.-keją zorganizował 
cykl im prez propagujących współ­
czesne lo tn ictw o kom unikacyjne  
k tó ry  nazw aliśm y „Nad dachami 
Szczecina” . Nasi C zyteln icy m ie li 
okazję poznania budowy samolotu  
zwiedzenia kab in y  p ilo tów  i  obej­
rzenia swojego m iasta z lo tu  p ta­
ka. Im prezy  te cieszyły się dużą 
popularnością, dlatego też szczeciń­
ski Oddział „L o tu ” postanowił je  
kontynuować.

W  ty m  ro ku  w  m aju , czerwcu i 
wrześniu w  każdą n iedzielę setki 
szczecinian odw iedzały goleniowskie  
lotnisko. W  większości b y ły  to  w y­
cieczki z zakładów  pracy. Oczywiś­
cie 20-m inutowy lot nad miastem  
najw ięcej fra jd y  spraw iał n a jm łod­
szym. Ogółem w  bieżącym ro ku  w  
im prezach „L o tu ” uczestniczyło po­
nad 2 tysiące osób.

Ji>k się dowiedzieliśm y, z te j fo r­
m y poznawania m iasta można ko­
rzystać do połowy październ ika, a 
jesu pogoda dopisze — naw et do 
końca miesiąca, (jas)

„R U S A Ł K A “
w śmietnik zamieniona
R O K W  RO K potwarza się 

ta  sama sytuacja. „R usa łka”  w  
P a rku  Kasprowicza przedstawia 
w  końcu la ta  w id o k  sm utny i 
odrażający. Jest po prostu 
śm ietn ik iem . Zewsząd w yg ląda­
ją  deski, opony, bu te lk i, stare 
cza jn ik i, naw et materace. To 
oko liczn i m ieszkańcy w rzuca ją  
tu  zużyte rzeczy. N ie  zwracają 
uw agi na fa k t, że po tym  je ­
z io rku  p ływ a ją  p iękne łabędzie, 
k tó ry m  czysta woda jest n ie ­
zbędna do życia, że wreszcie 
szpecą ten p iękny fragm ent 
Szczecina.

ekipa P E U K  usuwać będzie zanie­
czyszczenia na pozostałej części je ­
ziora.

A  SWOJĄ DROGĄ, w a rto  by 
się zastanowić, w  ja k i sposób 
wyrugow ać bezmyślne p ra k ty ­
k i „top ien ia ”  w  jeziorze zbęd­
nych przedm iotów  i ja k  zadbać 
by woda w  tym  obiekcie by ła  
czysta, a n ie  cuchnąca przez 
cały p raw ie  rok.

(wys)

W T Y M  R O K U  stan czystości w o­
dy pogorszył się bardziej niż zw y ­
kle, a w płynęły  na to (prócz śmie­
ci) upały. Przedsiębiorstwo Eksplo­
atac ji Urządzeń Kom unalnych, by 
nie dopuścić do procesu ferm enta­
c ji, wypuściło wodę z części „R u­
sałki” , zostawiając dla królewskich  
ptaków , siłą rzeczy, nie najczys­
tszą wodę w  drugiej części.

Obecnie trw a ją  prace oczyszcza­
jące, które zakończą się w  tym  
miesiącu. W  następnej kolejność-'

Brudne kosze
Ł A D N E  niegdyś, bardzo kolorowe  

kosze w ykonane z plastyku, p o kry ­
ły  się grubą warstw ą kurzu  i b ru ­
du. W szystkie w yglądają szaro i 
nieestetycznie. N iektóre  zostały n a ­
w et zdeform ow ane przez przechod­
niów , k tó rym  „przeszkadzał” n ie ty ­
powy kształt pokryw y. Przydałoby  
się, proszę M P O , zrobić m ały  prze­
gląd ulicznych koszy, by ja k  daw ­
n ie j cieszyły oko. (wys)

TEN ROK o b fitu je  w y ­
ją tkow o w  przyrodnicze  
niespodzianki. K o le jnym  
ewenementem szczecińskiej 
f lo ry  jest kasztan rosnący 
u zbiegu u lic  Narutow icza  
i  P o tu lićk ie j. N iem al bez­
lis tne  drzewo zakw itło  po 
raz d ru g i!

Foto: Zb. Jodkowski.

Notatnik szczeciński
♦  W O JE W Ó D ZK A  STA C JA  

K R W IO D A W S T W A  zaw iadam ia spo­
łeczeństwo w ojew ództw a szczeciń­
skiego o zm ianie siedziby. Od 6 
października stacja mieścić się bę­
dzie w  now ym  obiekcie przy al. 
W ojska Polskiego 80-82. Ważniejsze  
telefony: centrala 22-24-21, ekspedy­
cja k rw i 22-36-70.

♦  O T W A R C IE  W Y S T A W Y  pt, 
„Starożytne Peru”  nastąpi w  so­
botę, 4 bm. o godz. 12 w  gmachu  
Muzeum  Narodowego przy  W alach  
Chrobrego 3. W spółorganizatoram i 
ekspozycji są: Państwowe M uzeum  
Archeologiczne w  W arszawie i  A m ­
basada P eru  w  Polsce.

♦  PO  W A K A C Y JN E J P R Z E R W IE  
k lu b  _ Spółdzielni M ieszkaniow ej 
„K otw ica” przy  al. W yzw olenia 85 
w znaw ia działalność. Podobnie ja k  
w  ubiegłym  sezonie czynny będzie 
tu T e a trzyk  Dziecięcy dla n a jm łod­
szych, kó łko taneczno-baletowe dla  
m łodzieży w  w ieku  od 7 do 14 la t. 
K ierow nictw o  k lubu  proponuje do­
rosłym  gim nastykę rekreacyjn ą  (dla 
kobiet i  mężczyzn) dwa razy  w  ty ­
godniu. P rzy jm u je  się rów nież za­
pisy na kursy języków  obcych: n ie ­
m ieckiego, angielskiego i  szwedz­
kiego. K lu b  czynny codziennie od 
godz. 16 do 21.

„Kurierem" 
z ul. Jagiellońskiej „Bomba” z Cepelii

R Z E Ź B IA R Z -A M A T O R  Bo­
gusław  Iw ano w sk i p rzy pracy.

Foto: Zb. Jodkow ski

K > U P O N  
ZURiT-u i „KURIERA”

1. Nazwisko | imię...

3. Pragnę k-upić...

(prosim y w ym ienić  
nazwę sprzętu)

JESZCZE pięciokro tn ie  
usłyszym y sygnał ozna j­
m ia jący otwarcie „Ja rm a r­
ku  Jagiellońskiego” . I  choć 
ta najw iększa im preza han­
d lowa w  h is to r ii Szczecina 
pow oli zbliża się do koń­
ca, zainteresowanie szcze­
cin ian  towarem  oferowa­
nym  na 70 stoiskach nie 
wygasło. N a jle p ie j św iad­
czy o tym  wysokość obro­
tów  uzyskiw anych przez 16 
przedsiębiorstw handlo­
wych. Każdego dnia -w ar­
tość dokonanych tu  zaku­
pów waha się w  granicach 
1,5—2 m in  zł.

PO M IĘ D ZY  handlow cam i to­
czy się n ieo fic ja lne  współza­
w odn ictw o o to, k tó re  z przed­
siębiorstw  zanotuje najw iększe 
w p ływ y . N a jw iększym i konku ­
ren tam i są WSS, którego obro­
ty  do wczoraj ksz ta łtow a ły  się' 
na  poziomie 2 750 tys. z ł i 
„O te x ”  — 2 710 tys. zł. Jak na 
osiem dn i trw a n ia  „J a rm a rku ”  
— są to sum y im ponujące.

W CZO RAJ najw iększym  powo- 
dzeniem  wśród k lien tów  cieszyły

się — ja k  zw ykle  _  w yroby tw ó r­
ców ludowych z „C epelii”  oraz 
przetw ory  m leczne sprzedawane w  
pom ysłowym  w ia traku . W „K u rn e j 
Chacie”  wprowadzono trzy  nowe 
p otraw y oraz serw uje się kaw ę i 
herbatę w  ogródku przed restaura­
cją „Piastowska” . W arto  też uchy­
lić  rąbka ta jem nicy: niedawno do 
sklepu „Luxpo lu”  (włączonego do 
„Jarm arku ” ) dotarła  nowa partia  
atrakcy jn ych  w yrobów  z dzianiny  
W iele pań nabyw ało  też w czoraj 
bardzo atrakcy jn e  fu te rka  ze sztucz­
nego w łókna w yprodukow ane przez 
szczecińską „Danę” .

Dzisiejszy dzień na „Jarm arku  
Jagiellońskim ”  zapowiada się bardzo 
ciekaw ie. O godz. 11.30 oglądaliśmy 
pełne ekspresji występy Domu K u l­
tu ry  „K ontrasty” . O godz. 14.30 u 
zbiegu ul. Ś ląskiej i Jagiellońskiej 
wystąpią „M etlen i”  — m łodzi grec­
cy artyści. O godz. 15 — ją k  zw y­
kle — zapraszam y na pokaz m ak i­
jażu (stoisko „Argedu” ). Dodajm y, 
że m odelką będzie — zgodnie z 
ja rm arko w ą tradycją  — jedna z 
pań przyglądająca się pokazowi. W 
pokazie mody zatytu łow anym  „M o ­
da M łoda” obejrzym y kreacje w y­
produkowane przez „D anę”  (stroje  
re tro  w  ta k t popularnego „Tanga  
R etro” !). ponadto prezentowane  
ubiory  pochodzą ze sklepów  
„O texu”  oraz „Lu xp o lu ”  1 WSS. O 
godz. 17 natom iast zaprezentują się 
na estradzie zespoły K lu b u  Spół­
dzielców

P R A W D Z IW Ą  „B O M B Ę ”  na 
dziś (a je ś li się nie uda to na 
pewno od ju tra )  przedstaw i

szczecińska „C epe lia ” . Otóż na 
podium , gdzie pan Bogusław 
Iw anow sk i rzeźbi w  drewnie 
efektowne postacie, sprzedawa­
ne będą (po niezm iern ie a tra k ­
cy jnych  cenach) w yroby z me­
ta lop las tyk i ku te  w  m eta lu: ży­
randole, św iecznik i itp . Ponad­
to nabyć tu  będzie można g ip ­
sowe p la k ie tk i polichromowane.- 
Obok estrady na „J a rm a rk u " 
p o ja w ił się także uzdo ln iony 
rzeźbiarz lu dow y pan F ranci­
szek Lach z K am ien ia  Pom or­
skiego, k tó ry  w ytw a rza  na 
m iejscu bardzo ładne w is io rk i-  
-am u le ty  oraz pom ysłowe mas­
k i do zawieszenia na ścianie 
(w  cenie od 70 do 300 zł).

J A K  Z W Y K L E  też odbędzie się 
na estradzie losowanie kuponów  
Z U R iT -u  upraw niające do nabycia  
radioodbiorn ików  stereofonicznych, 
m agnetofonów i telew izorów  kolo­
row ych. Przepraszam y jednocześnie 
naszych Czyteln ików  za nieum iesz- 
czenie tego kuponu w dniu 1 i 2 
bm. oraz przypom inam y, że urny, 
w których  składa się zgłoszenia 
umieszczone są w  stoisku Z U R iT -u  
na kiermaszu WSS. Kupony nadsy­
łane pod adresem naszej redakcji 
nie wezmą więc udziału w losowa­
niu.

(ten)


